W Brukseli obchodzono w tych dniach rocznicę powrotu rodziny królewskiej po zwy- 


cięskicj wojnie do stolicy. 


Z tej okazji wspaniały dywan, wykonany wediug pro 


jektu malarza belgijskiego Anto Carte.został zawieszony w ecnacie belgijskim 


Rewoiwerowa rozprawa „bilerownów” w Lodi 


penemu klam 


Cena numeru EB gr 


ochotni 


Codzienne i 


strowane pismo narodowe i katolickie 
Niedziela dnia 9 grudnia 1934 


Kiedy u nas obecnie ciepłota anormalna i deszcze. w górach norweskich zima już w 


całej pelni. 


Ludzie używają narciarstwa i saneczkowania, 


Miły to sport, oczy- 


wiście, gdy się ma na to... 


mako sk) 


POZRZT Z m 0a E Pa W AREOWKÓR ZK WE RÓS CWC PACZZIP I. 
»- «Sensacyjny proces odsłonił, że Jedna z polskich party] hitlerowskich stała 


Łódź, 7. 12. W dniu wczorajszym 
w Szdzie okręgowym w Łodzi toczyła 
się sensacyjna rozprawa przeciwko 4 
członkom b. narodowej partji „socjali- 
stycznej”, a mianowicie  Bartoszewi- 
czowi Henrykowi, lat 26, Brandowi A- 
damowi, lat 41, Lausowi Wiktorowi, 
lat'33 i Fiksowi Enugenjuszowi, lat 21. 
Akt oskarżenia zarzucał im, iż w dniu 
28 kwietnia r. b, o godz. 10 wieczo- 
rem usiłowali się dostać do lokalu 
„Błyskawicy* przy ul. Podleśnej 8, 
gdzie odbywała się zabawa taneczna 
tejże partji. Dwaj członkowie „Bły- 
skawicy”, stojący w bramie w charak- 
terze stróżów, oświadczyli nalarczy- 
wym gościom, Że -zabawa jest tylko 
dia członków „Błyskawicy*, Wówczas 
jeden z napastników wyjął nóż i ugo- 
dził jednego z porządkowych. W tej 
chwili wybiegli członkewie „Błyskawi- 
cy”, ktćrzy stanęli w obronie swych 


Niemcy zabrnęły w ciemny zaułek 


na usługach Żyiów 


kolegów. Rozgorzała krwawa bójka, w 
czasie której posypały się strzały z re- 
wolweru ockarżonego Lausa. 

W dniu wczorajszym zasiedli 
wszyscy czterej Sprawcy na ławie ©- 
skarżonych, lecz do winy się nie przy 
znali, Oświadczyli sądowi, iż do lo- 
kalu „Błyskawicy” przybyli tylko dla- 
tego, poniewsż mieli telefoniczne za- 
proszenie. Sąd oczywiście nie uwierzył 
twierdzeniom oskarżonych i poSłano- 
wit zbadać świadków, W czasie Ze- 


znania przodownika Bochyńskiego do- 
szlo pomiędzy nim a przewodniczą- 
cym do ciekawęgo dialogu, który rzu- 
ca ciekawe światło na naszych domo- 
rosiych hitlerowców. 

— Czy świadek stwierdził — zapy- 
tuje sędzia — Że oblo partje miały po- 
mięczy scbą nicporozumieria, 

Św.: Owszem, dowiedziałem się, że 
pomiędzy „Błyskawicą* a „Haczen- 
kreuz-hiilerowcami" były nieporozu- 
mienia, 3 


Pociag rozerwał sie na dwie cześci 


14 wagonów rozbitych, 2 osoby ranne 


Warszawa, ?. 12. Dziś rano wy- 
darzyła się w Tarnowskich Górach ka- 
tastrofa kolejowa. Dalekobieżny po- 
ciąg tówarowy rozerwał się i gdy część 
pociągu przybyła na stację, oderwany 


skład cofnął się po pochyłym torze i 
zderzył się z stojącym pociągiem. 14 
wagonów zostało zdruzgotanych. 2 ko- 
lejarzy zostało ranionych. (w.) 


Sędzia: Jakie? Podobno narodo- 
wa partja secjalisiyczna miała być 
subsydjowana za żydowskie pieniądze, 
„Błyskawica“ zaś miała na celu walkę 
z żydostwem, 

Po przesłuchaniu szeregu świad. 
ków, którzy do sprawy nic ciekawego 
nie wnieśli, przewodniczący nudzio!ił 
głosu oskarżonym, Oskarżony kaus 
w ostatnim słowie podniósł, że od cza. 
su do czasu były nieporozumienia 
między obu partjami, lecz w czasie 
wyborów do rady miejskiej szły one 
ręka w rękę. Sąd, uznając winę © 
skarżonych, skazał 4 komendantów z 
pod znaku swastyki, każdogo po 6 
miesięcy więzienia, 


Nowa posiedzenie 
łódzkiej rady miejskie] 


Łódź, 7. 12. Ponowne posiedze- 
nie łódzkiej rady miejskiej wyznaozo- 
ne zos'ało na środę dnia 12 bm. nodz. 
19. W myśl pisma komicarza Woje- 
wóit?kiego kędzie to t. zw. drunie po- 
oicdzenie ricrwszej sesji. Rozpa'rzone 
maja być następujące sprawy. Ustale- 
nie liczby wicerrezycentów, pensyj 
üla rrezydenła i wicerrczydentiw 0- 
raz djet dla ławników, Udcrza w pi- 
śmie zwrot, że posiedzenie kędf"ie pra. 
wor”ccne bez względu na ilość obec- 
nych, 


Tajemnica dyp!omatycznych zabiegów Trzeciej Rzeszy 


Napisał prof. Stanisław Stroński 


Na gruncie międzynarodowym w 
Europie jest obecnie niewątpliwie bar- 
dzo niespokojnie. Nietylko dlatego, że 
mamy za sobą rok, dudniący zbrojenia- 
mi Niemiec i jeszcze rozedrgany zbrod- 
nią w Marsylji, ale także dlatego, że 
nadchodzący rok zacznie się rozstrzy- 

nięciem w sprawie Zagłębia Saary. 
agromadziło się dużo tarć i niepewno- 
ści, a to sprzyja nastrojom, wyczekują- 
cym ze wszech stron czegoś niezwykłe- 
go. 
Niemal codziennie czyta się w ostat- 


nich dniach, w różnych doniesieniach, 


lerza Hitlera, obrała sobie Trzecia Rze- 


że w polityce Francji będzie zwrot na | sza nowe drogi dla swej polityki zagra- 


rzecz porozumienia z Niemcami, 
Anglja ku temu nakłania, 
gotowe są pośredniczyć. Czyżby to o ta- 
kie zmiany było tak łatwo, 
machnął? Są niewątpliwie w tej chwili 
w Europie zabiegi, 


coś ruszyć z miejsca, ale teź właśnie 


'trzeba widzieć, gdzie ich szukać. 


Czegoś nowego pragną oraz ruch i 
zmiany wywołać chcą Niemcy. Po doj- 


że | nicznej, 
że Włochy | 1933 z Genewy, 


jak ręką | Nie był to odruch, 


wychodząc w pażdzierniku 
zarówno z konferencji 
jak z Ligi Narodów. 
lecz dokładnie po- 
myślane wyzwolenie się z niedogodno- 


rozbrojeniowej, 


by coś wzniecić i | ści, przez odosobnienie się. Konferencja 


rozbrojeniowa nie dogadzała Niemcom, 
gdyż jej myślą przewodnią. było rozto- 
czenie nadzoru nad zbrojeniami, a 
kanclerz Hitler za pierwsze zadanie u- 


ściu do władzy w styczniu 1938 -kanc- ważał samowolne uzbrojenie się. Liga 


Narodów, jako czuwająca nad utrzy- 
maniem pokoju, również nie w smak 
jest Trzeciej Rzeszy, która zbroi się nie 
dla przyjemności, lecz dla zaborów. 
Zrobiły Niemcy. co chciały i jak chcia- 
ły. odcięły się od innych państw, za- 
brały się do bezprzykładnych zbrojeń. 
Ale po roku takiej roboty zaczęły się 
czuć nieswojo'w odosobnieniu i poszu- 
kują styczności ze światem. 

Z odosobnienia starają się "Niemcy 
wyjść obecnie z dwu powodów: 


1. Uzbroiły się, ale nieprawnie. To 


je niepokoi, Urządziły sobie zbrojenia 
w tajemnicy przed światem, a teraz im 
samym ciąży tajemnica, co też świat 
przedsięweźmie wobec tego pogwałce- 
nią prawa i zarazem niebezpieczeństwą 
dla innych, Chciałyby o swem naduży: 
ciu zacząć rozmawiać z innemi pań- 
stwami, narazić się na zarzuty, ale 
przerwać milczenie i niepewne wycze- 
kiwanie, 

2. Nadchodzi rozstrzygnięcie w spra- 
wie Zagłębią Saary. Niemcy liczą na 
korzystny dla siebie wynik głosowania 
ludności, które jest przewidziane, ale 
gdzie? W traktacie wersalskim! W czę- 
ści 3-ciej tego samego traktatu wersal- 
skiego, którego część 5-tą, ograniczają- 
cą zbrojenia Niemiec, pogwałciła i po- 
prostu przekreślila Trzecią Rzsza. Nic 
dziwnego, że obecnie nie są Niemcy 
pewne, czy im-ktoś nie powie, że gwał- 
cić jedne części, a korzystac z innych 
części tego samego traktatu to nie u- 
chodzi. Chciałyby przeto wyjść jakoś 
także z tej niepewności. 

I dlatego tak mnożą się obecnie ze 
strony Niemiec próby nawiązania 
styczności z innemi państwami, a prze- 
dewszystkiem z Francją, dla której zas 
równo zbrojenia niemieckie jak rozə 
strzygnięcie saarskie są sprawami beze 
pośrednio bliskiemmi. Dlatego p. von 
Ribbentrop, mianowany w kwietniu r, 
b. pełnomoenikiem Rzeszy dla spraw 
rozbrojenia, zjawił się w początku 
listopada w Londynie i dobijał się na- 
tarczywie o rozmowy z p. Edenem i 
sir John Simonem. a w końcu lisłtopa- 
da i początku grudnia w Paryżu, gdzie 
uzyskał widzenie się z p. Lavalem. Dla- 
tego też, w sprawie Zagłębia Saary, 
szczęgólnie po ogłoszeniu 30 paździer- 
nika r. b, że po porozumieniu aneiel- 
sko-francuskiem bliskie tego obszaru 
korpusy francuskie 6 i 20 w Metzu i w 
Nancy otrzymały rozkaz pogotowia, o- 
raz po ostrem sprawozdaniu p. Knoxa 
do Ligi Narodów z 9 listopada r. b. © 
wiehrzeniach obozu hitlerowskiego w 
Zagłębiu Saary, ociągające się dotych- 
czas Niemcy wysłały swych przedsta- 
wicieli do Rzymu, gdzie obradował Ko- 
mitet Trzech, oraz zawarły 3 b. m. u- 
kład o swobodzie ludności głosującej 
i o załatwieniach pieniężnych w razie, 
gdyby Zagłębie Saary przeszło do Nie- 
miec. Dlatego też kanclerz Hitler za- 
prosił na rozmowę w Berlinie pp. Goya 
i Monnierą, jako b. kombatantów fran- 
cuskich;*a> p. von Ribhentrop przygo- 
towywał w Paryżu przyjazd zastępcy 
Hitlera p. Rudolfa Hessa, Razem skła- 
da. się to na istne oblężenie pojednaw- 
cza. 

Takie jest śródło i taki kierunek, 
właśnie w Niemczech i z Niemiec, obec. 
nego ożywienia ruchów dyplomatycz- 
nych w Europie. Przyjmowane jest to 
wszystko spokojnie i czasem nawet u- 
przejmie, ale także trzeźwo, bo zapał 
po tylu doświadczeniach byłby zbytnią 
naiwnością. Przypuszczenie, ża Wy- 
starczy, by kanclerz Hitler kiwnął pal- 
cem, a wszyscy przytulą się do Trze- 
ciej Rzeszy, nie mieści się w granicach 
zdrowego rozsądku. 


Zdobnictwo jugosłowiańskie 

Warszawa, 7. 12. Staraniem Sło- 
„wiańskiego Zjednoczenią Kobiet or 
twarto w pałacu sztuki przy ul. Trę- 
pbackiej wystawę propagandową, przed- 
stawiającą najbardziej charaktery- 
styczne cechy zdobnictwa  jugosło» 
wiańskiego, 

Wystawa potrwa tylko tydzień. O- 
bejmuje ona następujące dzialy: au- 
tentyczne stroje ludowe, tkaniny, ha- 
fty, koronki, wyroby z miedzi, mosią- 
dzu i srebra, wreszcie przedmioty, za- 
stosowane do potrzeb współczesnych. 


KAŻDY 
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Sąd Apelacyjny rozstrzyga sprawę 


mec. Kowalskiego 


Możliwość wypuszczenia na wolność uwięzionych radnych 


Łódź, 8. 12, W dniu wczorajszym 
na posiedzeniu gospodarczem sądu a» 
pelacyjnego w Warszawie rozpatrywa+ 
no wniosek w Sprawie zwolnienia z 
aresztu tymczasowego, mecenąsa Ko- 
walskiego i towarzyszy, przebywają” 
cych jak wiadomo w więzieniu w 
Sieradzu i Łęczycy. 


W powyższej sprawie interwenjo: 


Cały handel polski w rękach 


wał dziękan adwokąt Nowodworski. 
Wniosek adwokata Nowodworskiego 
szedł w kierunku zwolnienia więźniów 
i dania im możności odpowiadania z 
wolnej stopy. 

Jak się dowiadnjemy, sprawa zwol- 
nienia narodowców jest ma najlepszej 
drodze, 


——— 


Żydów 


Zastraszająca statystyka dydowaliego stanu posiadania 


w 


Żydowskie organizacje gospodarcze 
rzeprowadzaję od pewnego czasu do- 
ladny przegląd swego stanu posiada- 

nia w Polsce. Niedawno żydowska 
centrala związków kupieckich prze- 
prowadziła ankietę w 216 małych mia- 
stach Polski, hy zbadąć statystykę 
sklepów żydowskich i nieżydowskich. 
Ankieta dotyczyła wszystkich woje- 
wództw, za wyjątkiem poznańskiego i 
pomorskiego, gdzie Żydzi dopiero roz- 
poczynają zalew, 

Z liczby 15.581 sklepów, objętych 


snego wyrobu. 


RESTAURACJA 
(Łódź, Kilińskiego 84, tel. 214-30 (przy poczcie) 


Wydaje po cenach nisk ch śmiadania, obiady ł kolacje, Bufet obficie zaopa- 
trzony w zimna i gorące zakąski, oraz trunki wszelkiego rodzaju, Wędliny „pik 
i] 


olsce 


ankiete było pod koniec 19882 r, = 
13.581 sklepów żydowskich a tylko 
2050 sklepów nieżydowskieh. Innemi 
słowy 86,8 proc, było w ręku Żydów a 
13,2 proc, w ręku nieżydowskiem. W 
rok później (koniec r, 1983) liczba 
sklepów w 216 małych miastach wyno- 
siła 15,482, przyczem liczba sklepów 
nieżydowskich nieco się podniosła, co 
procentowo da się ująć w liczbie 86 do 
14. Mimo to było w r. 1933 sklepów ży» 
dowskich 6 razy tyle co nieżydowskich. 

Na każde 100 sklepów przypada 82,2 


„BAŁTYK 


1 


Szlifierz za 


parawanem 


Niemiec: — No, wkrótce miecz gotów! Będę mógł parawan usunąć..; 


telefon 184-55 


CZYTELNIK „ORĘDOWNIKA” CZYNI ZAKUPY GWIAZDKOWE T 


Import bezpośredni - najtańsze źródło zakupu 
Wyborowe kawy palone, herbaty 


w wielkim wyborze oraz 


TOWARY KOLONJAL"E 


polega największa łódzka elektryczna palarnia kawy i surogatu 


„Tr yumf j właśc. Franciszek Glugla 
Łódź, ul. Południowa 28, tel. 115-32 


Rok założenia 1899, 


Rok założenia 1899. 


OBUWIE i SNIEGOWCE 


po cenach zniżonych w wielkim wyborze poleca A 
wW. MANDA, Łódź, ul. Piotrkowska 127 


Wykonuje zamówienia. n 14004 


Władysław Szymański 


abiler i zegarmistrz 
dzź, ul. Główną 41 
leca w wielkim wyborze 
platery, zegary, zegarki, 
biżuterię, obrączki ślubne 
z własnej wytwórni. 
Wszelkie reparacje w zakres 
zegarmistrz. i jubilerstwa 
chodz 


wchodzące 
wykomoje solidnie i tanio. _ 
Poleka Wytwómia obawia 


„Czołem* 


Łódz, ulica Kilińskiego 5 3 
wykonuje obuwie męskie, 
damskie, dziecięce oraz 
przyjmuje obstalunki i repe- 
racje. Robota solidna, ceny 
przystępna, 


n 14018 


Henr 


Łodź, ul. Piotrkowska 122 


Śliwińskiego meble 
dla wszystkich 


G! inski - - F 
kier m Ała dg zy nk wykonuje Wroclawska 13 mie 
u Poznań. 5) 


a m 


żydowskich a tylko 17,8 nieżydow- 
skich. Fatalnie wprost przedstawia 
się to zagądnienie w województwach 
wschodnich. W 59 miasteczkach wo- 
jewództw wschodnich, zbadanych 
przez ankietę, stwierdzono w 15 mia- 
steczkach zupełny brak przedsię- 
biorstw handlowych polskich, a tylko 
Żydzi byli wyłącznymi panami ryn- 
ów. 


Dyr. Krzywoszewski skarży 


Warszawa, 7. 2. Do wydziału 
cywilnego sądu okręgowego wpłynęło 
powództwo b. dyrektora teatrów miej- 
skich Krzywoszewskiego, który zaskar- 
żył zrzeszenie artystów scen stoltcz- 
nych o odszkodowanie za bezprawne 
używanie  dekoracyj i wystawianie 
sztuk przez niego zakupionych. 

Powództwo Krzywoszewski opiera 
na tem, że jego uprawnienia wygasły 
dopiero z końcem sezonu teatralnego, 
a zrzeszenie artystów przed przejęciem 
teatru przez towarzystwo krzewienia 
kultury teatralnej wykonywało jego 
prawa, Dyrektor Krzywoszewski do- 
maga się odszkodowania w wysokości 
6 tys, złotych. (w) 


„Bórsenzeitung" po pierwszych ohja- 
wach zadowolenia z porozumienią rzym- 
skiego podejmuje dalszą kampanię prze- 
ciwko Francji i zarzuca Lavalowi kanty- 
nuowanie polityki okrążania, co utrudnia 
porozumienie, Domaga się całkowitego we 
aiz UGA równouprawnienia dlą Nie- 
miec, 


* 

W Berlinie bawi ad dwóch dni Papen, 

który omawia stosunki niemiecko - au- 

śtrjackie. W kołach dyplomatycznych mó- 

wią, że Niemey zabiegają również o porozu- 
mienie z Sowietami. 


Donoszą z Berlina, że wezwany tam te- 
legraficznia z Wrocławia b, nadprezydent 
Brückner przyleciał samolotem į zaraz zo- 
stał aresztowany na lotnisku. Jego a.!ju- 
tanta Hausmanna „idę o w Berlinie. 


Władze partyjne zahroniły w szeregu 
krajów Rzeszy propagandy neopogańskiej, 
uprawianej w myśl haseł osławionego 
prof, Hauera wśród miodzjeży hitlerow- 
skiej. Pierwsze wystąpiły z tym zakązem 
czynniki kierownicze = stronnictwa w po- 
łudniowej Saksonji j na Śląsku, a obecnie 
uczynili to samo przywódcy partyjni w Tu- 
ryngji į w Westfalii. 


* 

W myś! zarządzenia min. spraw we- 
wnętrznych Fricka, zabroniono członkom 
„armii zbawienia“ prowadzić agitację przez 
urządzanie koncertów na placach publicz- 
nych, jak również kwestowania na ulicach, 
w „pasach publicznych i domach prywat- 
nye 

zje 


Prusa fugosłowiańska w depeszy z Pa- 
ryża donosi, ża francuskie wladze sądowe 
postanowiły wydać Jugosławji na jej żąda- 
nie głośnego teraoryste emigranta chorwac- 
kiego Andrzeja Artukowicza, adwokala z 
Gospiczą w Dankcji,. 


Z Tartu donoszą, że rozpoczęła się roz- 
prawa przeciw b. ministrowi wojny Kere- 
mowi i szefowi sztabu gen. Terwandowi, 
oskarżonym o nadużycia przy sprzedaży e- 
stońskich okrętów wojennych republice Pó- 
ru. Oskarżeni nie przyznają się do winy 
zaznaczając, że mieli na względzie tylko 
interes kraju, Dodatnia dla nich wypadły 
zeznania głównego dowódcy, gen, Laidone- 
ra, który oświadczył, że sprzedaż odhyła 
się zgodnie z postanowieniami Rady Obro- 
ny Państwa, 


W domu. w tramwejn, w pociarn — 
najpożyteczniej i majmilej sredztsz 
czas, czytając cłekawą „łlustrację 
Polską* 


YLKO U CHRZEŚCIJAN 


Wełny i Jedwabie 
Wyroby bawełniane 
Wyroby: Żyrardowskie 
Firany, Satyny, Inlety 


Aksamity, Obrusy, Chustkietc, 


poleca 


yk Gukhl, 


Telefon 142-29 


futrząne braz wszelkie inne rów- 
nież z dostarczonego malerjalu 


35 506 


sd 30007szkanie IL Poznań. ml 
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W sprawie zbrodni marsylskiej sprawozdawca musi opracować taki tekst, który da 
zadośćuczynienie wszystkim zainteresowanym 


Genewa. (PAT). Podjęto nowe 
wysiłki celem słusznego rozwiązania 
Sporu węgiersko-jugosłowiańskiego. 

Przedstawiciele Małej Ententy i po- 
rozujnienia bałkańskiego ponownie u- 
zgodnili swoje stanowiska, 

Min, Laval był na śniadaniu wraz z 
Edenem, bar. Aloisim, min. Titulescu 
i Tewiik RuSzdi Bejem. W czwartek 
min. Lavał nie ukrywał optymizmu co 
do rozstrzygnięcia sprawy marsylskiej. 

O ile doniedawna przeważała ten- 
dencja odroczenia sprawy, po pierw- 
szej dyskusji w Radzie do sesji stycz- 
niowej, to obecnie zarysowuje się coraz 
silniej zamiar, aby zatarg został możli- 
wie szybko zlikwidowany, o ile nie cał- 
kowicie, to przynajmniej w znacznej 
mierze, 

W związku z tem przewiduje się, że 
sprawoztawca min. Eden już na obec- 
nej sesji przedstawi raport, obejmują- 
cy najważniejsze zagadnienia, poruszo- 
ne przez skargę jugosłowiańską i od- 
powiednie rezolucje, Niektóre bardziej 
skomplikowane kwestje mogłyby być 
odroczone do stycznia, 


Bezbarwne 
posiedzenie Seimu 


Warszawa, 7. 12. Pierwsze po- 
siedzenie komisji budżetowej zostało 
wyznaczone na wtorek 11 bm. © godz. 
10,30. Omawiane będą budżety Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i kontroli pań- 
stwowej, Do feryj świątecznych komi- 
sja załatwi tylko kilka działów bud- 
żetowych. Najważniejsze jednak, jak 
sprawy wewnętrzne, przemysł i ħar- 
del i rolnictwo będą załatwiane po 
świętach. 

Porządek pierwszego posiedzenia 
sejmowego, które się odbędzie o godz. 
4-ej tegoż dnia, zawiera m. i. pierw- 
sze czytanie o projekcie podwyższenia 
podatku od cukru, 

We wtorek również o godz. 10 zbie- 
rze się komisją konstytucyjna Senatu. 

(w) 


Bezrobotni rozbili 
żydowskie stranany 


Śmigiel (Tel. wł). W dniu 6. b. 
m. odbył się w tutejszym mieście jar- 
mark na towary krame, na który przy- 
była duża ilość handlarzy żydowskich. 
Między handlarzami a ludnością wiej- 
ską doszło do kłótni, a następnie do 
bójki. Tłum bezrobotnych rozbił stra- 
gany żydowskie i powyrzucał tówary, 


Przełożone posiedzenie 


Genewa (PAT). Posiedzenie Ra- 
dy Ligi Nar., na którem miała się Toz- 
począć dyskusja nad skargą Jugosla- 
wji, wyznaczone na wczoraj rano, zo- 
stało w ostatniej chwili przełożone na 
popołudniu na prośbę węgierskiego 
min. spraw zagr. Kanya, 


Kiepura w Wiedniu 


Wiedeń. (PAT). Kiepura przybył 
na krótki czas do Wiednia, aby wystą- 
pić w operze państwowej, Prócz tego 
usłyszy publiczność wiedeńska pol- 
skiego śpiewaka na koncercie, który 
odbędzie się 9 bm. 


Fortyfikowanie Opola. 


Jak donosi „Katholische Volkszei- 
tung*. miasto Opole otrzymało w ostat- 
nim czasie kilka fortów. 

Fakt ten, podobnie jak znana już 
sprawa budowy rowów strzeleckich na 
terenie Pogranicza, czy założenie całe- 
go szeregu nowych portów lotniczych 
wzdłuż granicy polsko-niemieckiej, po- 
siada niewątpliwie swoją. charaktery- 
styczną wymowę w obliczu zawartego 
ROR polsko-niemieckięgo ze stycznia 

LF. 


Jak słychać, odpowiedni projekt 
jest już przygotowany. Wobec tego, że 
Skargę jugosłowiańską wniesiono na 
podztawie art. 11 paktu Ligi Narodów, 
decyzje Rady muszą zapaść jednomyśl- 
nie, nie wyłączając Stron. Tak więc 


zarówno Jugosławja, jak Węgry, mu- 
szą wyrazić swą zgodę na rezolucje, 
które Bada uchwali. Zadaniem sprawo- 
zdawcy będzie opracować taki tekst, 
który dawałby zadośćuczynienie 
wszystkim zainteresowanym. 


Na granicy Jugosławii i Węgier 


Demonstracje studentów węgierwskich — Oficjalne zaprze- 
czenie o mobilizacji wojsk jugosłowiańskich 


Segedyn (PAT). Odbyły się tu 
liczne demonstracje akademickie prze- 
ciw oco AWIE 

Szegedyn (PAT) Z rozmów, 
przeprowadzonych z mieszkańcami 
wsi Rószeg, gdzie grupa czetników 
miała przekroczyć granicę jugosło- 
wiańską wynika, że 26. z. m. 4 uzbro- 
jonych czetników było nocą we wsi po 
stronie węgier skiej w odległości około 
300 m. od granicy. Wczoraj widziano 
podobno nad ranem 2 czetników w od- 
ległości około 50 m, cd granicy. Ogól- 
nie mówi się we wsi, że czeinicy szcze- 
gólnie w ostatnich czasach często 
przechodzą na stronę węgierską. In- 
formacyj o przekroczeniu granicy nie 
należy trakiować zbyt poważnie. Żad- 
nego wypadku zakłócenia spokoju nie 
było, We wsiach nad granicą panuje 
wielkie rozgoryczenie z powodu wy- 
siedlenia. 


Białogyród. (PAT). Oficjalna A- 
gencja jngosłowiańska komunikuje: 
Niektóre dzienniki zagraniczne podały 
wiadomość, jakoby wojska jugosło: 
wiańskie skoncentrowane zostały na 
granicy węgierskiej i że pewne od- 
działy przekroczyły granicę. Wojska 
jugosłowiańskie nietylko nie przeszły 
granicy ani nie zostały zmobilizowa- 
ne, lecz przeciwnie, garnizony, położo- 
ne wzdłuż granicy, nie zostały wzmoc- 
nione ani o 1 żołnierza, a nawet 
zmniejszone do połowy swego Stanu li- 
czebnego w związku z urlopami, udzie- 
lonemi na święta Bożego Narodzenia. 
Nieścisie są również wiadomości o ma- 
soweni wysSiedlaniu obywateli węgier- 
skich. 


Zgon gen. Oswalda Franka 


dowódcy O. K. VII. w Poznaniu 


Poznań 


„Foto-Univereal", 


Ś. p. generał Oswald Frank, 
dowódca O. K, VII. 


Poznań, 7 grudnia 

Dziś, w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego w Poznaniu, zmarł niespo- 
dziewanie dowódca Okręgu Korpusu 
VII Poznań generał Oswaid Frank. 
Przyczyną śmierci był skrzep w żołąd- 
ku, powstały po operacji ślepej kiszki. 

Wiadomość o zgonie śp. generala 
Franka odbije się w całem spaleczeń- 
stwie naszem, bez żadnych różnic, 
echem najgłębszej żałoby. Śp. generał 
Oswald Frank był nietylko fizycznie, 
ule przedewszystkiem duchowo piękną 
postacią żołnierską. Znane są jego 
wieikie walory wojskowe, któryta 
Zmarły zawdzięczał swoją piękną ka- 
rjerę wojskową. Niemniej znana i ce- 
niona powszechnie była jego cywilna 
odwaga obywatelska i rzeczowa bez- 
strovność, które staly zawsze na straży 
armji polskiej, by była ona ponad 
wewnętrznemi walkami politycznemi, 
by była ona najszlachetniejszym in- 
strumentem narodu polskiego jako ca- 
łości, Rzeczypospolitej, integralności 
jej ziem, nietykalności jej granic. 

To też pod świeżem wrażeniem cio- 
su, faki ugodził w całe społeczeństwo 
nasze, chylimy kornie czoło przed 


pencką mowłoką=Tego, który — wyro- 

iem aiezbaddnym, Opatrzności — opu- 
àsil w sile- wieku armię naszą, i wyra- 

my wojskowości naszej, jakoteż ro- 
da: Un, stoj ącej nad trumną, szczere, z 
głobi erca plynące wyrazy współczu- 
ciy. 

* 

general brygady Oswald Frank 
urodził! się w dniu 28 lutego 1882 w 
Kawie Ruskiej. Po ukończeniu semi- 
narium nauczycielskiego, wstąpił w 
roku 1903 do b, armji austrjąackiej, 
gdzie w styczniu 1905 roku mianowany 
zosta! podporucznikiem. Podczas woj- 
ny światowej dowodził na froncie bao- 
niem i mianowany został kapitanem 
w roku 1915 W roku 1918 zostaje przy- 
dzielony do ministerstwa wojny w 
Wiedniu. 

Po rozpadnięciu się Austrji powra- 
ca. do kraju 1 w roku 1919 wstępuje ja- 
ko kapitan do woiską polskiego. gdzie 
pełni funkcię dowódcy baonu i zastęp- 
cy 12 pułku piechoty. Po weryfikowa- 
niu, otrzymuje stopień pułkownika i 
kończy szereg kursów specialnych. Od 
listopada 1921 do marca 1927 dowodzi 
12 pułkiem piechoty i sprawuje po 
wielokroć funkcję zastępcy dowódcy 
VI dywizji piechoty. Następnie miano- 
wany zostaje dowódcą piechoty X. dy- 
wizji, a w dniu 24 grudnia 1929 roku 
miarowany zostaje zastępcą dowódcy 
O. K TI.. W dniu 12 lipca 1932 r. śp. 
generał brygady Oswald Frank HER 
mał ostatni przydział na dowódcę O 
K. VII w Poznaniu 

Zmarty posiadał Virtuti Militari, 
Krzyż Walecznych, złote krzyże zastu- 
gi i medale. 


Sp 


Przy JE wilka, chorobach serca, cier- 
pieniach piersiowych i płucnych, zoł- 
zach, rachityźmie, powiększeniu gru- 
czołu tarczykowego i wolach, natural- 
na woda gorzka Franciszka-Józefa sta- 
nowi istotny środek, regulujący funk- 
cje przewodu woj sei 

Tg 1798. 


Ferje Bożego Narodzenia 


Warszawa. (Tel. wł.). Kuratorja 
szkolne wydały zarządzenie w sprawie 
tegorocznych feryj Bożego Narodze- 
nia. Jak w r. ub., przerwa zimowa w 
zajęciach szkolnych SA będzie od 22 
grudnia do 15 stycznia. Tegoroczne 
ferje na uniwersytetach i politechni- 
kach potrwają od 20 grudnia do 8-go 
stycznia. 


Lot na autożyro 


Warszawa, (Tel. wł.) Wczoraj 
odleciał z Londynu na  „autożyro” 
ppłk. Stachoń i przyleciał po południu 
do Berlina. Dzisiaj rano o godzinie 8 
miał wystartować: do Warszawy, ale 
zatrzymano go wskutek złych warun- 
ków atmosferycznych. Stachoń przy- 
leci albo dziś po południu, albo w cig- 
gu dnia jutrzejszego: 4 (w) 


Amhasatłor Laroch 
u wiceministra Szembeka 


Warszawa, 7. 12. Wiceminister 
Szembek przyjął dzisiaj ambasadora 
francuskiego Laroche oraz posła wę- 
gierskiego Matuschkę. (w.) 


świt dla polskiego ruchu 
samochodowego 


Warszawa, 7. 12. Sprawa roz- 
woju ruchu samochodowego w Polsce 
ma się stać obecnie objektem szczegól- 
nej troski ze strony władz wojsko- 
wych. Ostatnie zmiany personalne, 
wyjazd gen. Langnera do Lwowa na 
stanowisko dowódcy O. K. Lwów, u- 
stąpienie z dyrekcji zakładów inżynie- 
rji płk. Meyera wskazują, że w tej dzie- 
dzinie jesteśmy w fazie reorganizacji 
personalnej. Sprawę motoryzacji ujął 
ostatnio w swoje ręce wiceminister 
spraw wojskowych, gen. Papae 


Ulgi przy wykupie 
świadłectw przemysłowych 


Warszawa, 7. 12. Ministerjum 
skarbu przyznało ulgi przy wykupie 
świądectw przemysłowych na rok 
1935. Ulgi obowiązują nabywców bez 
spacjalnych trudności. Cały szereg 
przedsiębiorstw handlowych, jak ki- 
nematografy itp. mogą być prowadzo- 
ne na podstawie półrocznego świadec- 
twa przemysłowego, o ile ich. obroty 
w roku 1933 nie przekroczyły kwoty 45 
tysięcy złotych. Niższe kategotje świa- 
dectw zostały przyznane z urzędu księ- 
garniom, przedsiębiorstwom przewo- 
zowym i autobusowym, zakładom lecz- 
niczym, wydawnictwom utworów dru- 
kowanych, pensjonatom, salom bilar- 
dowym, przedsiębiorstwom teatral- 
nym. Dla jednych z powyższych przed- 
siębiorstw miarodajnem przy ulgach 
jest osiągnięcie w roku 1938 obrotu, 
nie przekraczającego 45 tys. zł, dla 
innych 15 tys. złotych. (w) 


Samochód wpadł na drzewo 

Monach jum. (PAT) W- okolicy 
Ganacker w Dol. Bawarji wydarzyła 
się poważna katastrofa automobilowa. 

Auto służbowe Stahlhelmu, wiozą- 
ce kierownika tejże organizacji na o- 
kręg bawarski v. Waldenfelsa oraz 2 
jego podkomendnych rozbiło się: o 
drzewo przydrożne w chwili wymija- 
nia rowerzystów. 

Pasażerowie odnieśli ciężkie rany. 
Jeden z nich, kierownik referatu pra- 
sowego maj. Daser zmarł naskutek od- 
niesionych ran. 


Ulm i tov towarzysze zginęli? 


Dotychczasowe poszukiwania za nieszczęśliwymi lotnikami 
nie dały rezultatu 


Nowy Jork. (Tel. wł.. Wedlug 
doniesień z Honolulu istnieje bardzo 
słaba nadzieja na uratowanie Ulma i 
jego towarzyszy. Nie można liczyć na 
to, aby lotnicy potrafili utrzymać się 
kilka dni na powierzchni morza, któ- 
re jest bardzo niespokojne i z każdą 
godziną staje się coraz bardziej burzli- 
we. 

Londyn. (Tel. wł.), Mimo nikłej 
tylko nadziei uratowania Ulma i jego 
towarzyszy rząd Australijski i Po- 


łudniowej Walji zdecydował się roz- 
począć ze swej strony również inten- 
Sywne poszukiwania na Oceanie Spo- 
kojnym. 
Wysłano 30 samolotów a ponadto 
kilka statków krąży koło miejsca przy- 
puszczalnego opadnięcia na wodę sa- 
molotu Ulma. Celem większego zainte- 
resowania rząd australijski wyasygno- 
wa 1. = as grerllndów jako na- 
grodę dla tego, kto od dzi 
nionych lotników, me ionos ag 


Z KUŹNI MŁODYCH 


Strona 4 
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Na chrześcijańskiej placówce 


Aron Hirszberg wpadł do bóżnicy za- 
dyszany, stanął na środku niby aktor dra- 
matyczny z teatru „Mizrachi“ usta otwo- 
rzył jak karp wvjęty z wody, rękoma za- 
trzepotał jak kura skrzydłami j krzyknął 
okropnie zdyszanym glosem: 

~ „Aj... Rebe Smulewicz! Co ja wl- 
działem, co ja zobaczyłem, to włosy na 
mojej głowie zrobiły sze calkiem  szy- 
we!..," 

— „Ny... coś ty widział, może pea, 
może nieczyste zwierze, może cicle z po- 
dwójną głową?” 

— „Uj, Rebe, Rebełe nie to ja widzia- 
łem, nie to! Ją widzialem coś takie, uj tfy! 
Ja widzialem sżeść młodych łagusów: je- 
den taki długi, jak tyka od grochowiny, 
drugi taki tęgi jak bik, trzeci z takim du- 
żym piskiem z wargim, jak u murzyna, z 
oczami jak cebule i dwuch takich malych 
jak ezczeniaki i jeszcze jedne taki szmon- 
dak od samochodów! Oni winajęli ten 
sklep obok Icka Gąsiora i Samuela Szorty. 
ani, ten bik, ten długi i ten z dużym pi- 
skiem, te dwa szczeniaki i ten szmondak! 
Oni zakładają interes, oni zakładają sklep 
galanteryjny, oni tam robią — tfy! reno- 
wacje, oni przywieźli fury z takim białym 
piaskiem, oni zasypują takie błoto, oni wy- 
garneli ze sklepu wszystkie śmiecie po 
Symche Flejtuchu, oni bielą wapnem 
ściany! Oni, Rebe, Rehełe sze tak uśmie- 
chają, a ten z dużym piskiem. ten szund, 
ten paskidnik, on wokolo rozlewa jakie- 
goś cuchnącego płynu“. 

„oj Rebe, to jest gewalt, to jest pogwał- 
cenie prawa o mniejszościach — ją idę 
zwarjować... Oj, Rebe, taki piękny punkt, 
rynek, dwa razy w tydzień targ i chłopy. 
kochane, mylutkie chłopy! Oj, Rebe, co ja 
zrobie, co ja zrobie! ...* 

Tak rozpaczał pan Aron Hirszberz i 
targal gniewnie swoje czarne, kręcone 
pejsy. 

Mądry Rebe milczał, a myślał i grzebał 
palcami w swojej pięknej, dlugiej brodzie 
w pościgu za pchłą, uprawiającą w gę- 
stwinie brody harce niesamowite, jak 
hitlernik w zaglębiu Saary. Rebe milczał, 
a jednocześnie ścigał zapąmiętale ową zu- 
chwałą pchlę, wymykającą mu się z nod 
palców. jak złodziej publicznego grosza 
» pod karzącej ręki sprawiedliwości. 

Rebe miłczałŁł Wkońcu złapawszy oną 
zuchwaią pchłę, a mnąc ją w palcach 
rzekł: 

— „Ty Aron Hirszberg słuchaj: To 
twoje całe zmartwienie ono jest takie 
duże jak pchła i tak gryzie jak pchła — 
ono tu iest, a tu go niema, a gdzie go 
niema, ono nie jest, a gdzie jest, to ano 
gryzie. Ja ciebie Aron powiem: Ty bądź 
jak ta pchła, to ty tych gojów łazueów 
ugryziesz. Oj, jak tv ich ugryziesz, Ty idź 
do nich bez strachu z grzecznością, z ukło- 
nem, i powiedz im. że ty im będziesz do- 
stawiał towar. Oni sze zgodą, bo muszą, 
bo caly hurt jest u naszych, a ty Aron 
Hirezberg masz być tych łagusów dostaw- 
cą i ty będziesz ich trzymał za łeb. gdy 
będziesz taki mądry jak pchła, to ich mo- 
żesz ugryźć jak pchła. A teraz gaj weg!” 

To rzekłszy, Rebe uwolnił pchłę z 
śmiertelnych uścisków i poszedl do myk- 
wy wziąść rytualną kąpiel. 

W sklepie po $ymcho Flojtuchu ruch 
panował że aż stfach: 

Sześciu „łagusów* mylo, szorowało, 
skrobało, a gwizdało, że w eałym rynku 
było słychać — a że ludziska przystawali, 
ten i ów znajomek, bo nawet łepotynę wer- 
dził w drzwi i gadal: 

$ — „A to chlopaki! Szczęść Wam Boże! 
Z całego serca wam to mówię. Nareszcie 
Żeśta się wzięli do czegoś poważniejszego! 
Cały czas żeśta krzyczeli: „Nie kupuj u 
Żyda! a gdzie spojrzvaz, to Żyd. Cały czaa 
żeśta amarowali smolą płoty: „Precz z 
Żydami!* A czy który poszedł precz? 
Gdzietam! Siedzi jak siedział! Teraz to 
wam wierzę, że ich ruszyta. Niech ino 
ten i ów otworzy jaki interes — polskie 
narodzisko poprze, to ci doniero pójdzie 
wam świat na rękę. Hej, mocny Boże! i 
to sami tak wszystko robita?“ 

— A sami, panie kochanv. sami! Tego 
dlugiego jak tyka, nazwaliśmy „Długo- 
szem”, wlaściwie jest on stolarzem, robi 
ludziom wszystko, począwszy od kołyski, 
skończywszy na mieszkaniu dla niebo- 
szczyka. On wespół z tym grubym, zwa- 
nym „Bacą”, z zawodu cieślą, robi bufety 
3 półki. Fen z dużą gębą. z zawodu bezro- 


botny. z przezwiska „Mecenas“, będzie w 
sklepie główny „macher*, a my jego po- 
mocnicy. a tych dwóch chłystków. jeden 
„Gandhi” mistrz na biłardzie. a drugi to... 


— A tam ten uszmodruchany? 

— To właściciel szewroletki, Poznaniak, 
szofer, i tak nam idzie pomału, kochany 
panie. 

— Ano niech wam idzie chłopaki, niech 
wam idzie! Szczęść wam Boże na chrze- 
ścijańekiei placówce! 

— Bóg zapłać! — odpowiedzieli chło- 
paki, — A niech tam pan niedługo do nas 
zajrzy, bo wktrótce będziemy handlować, 

— Dobra jest — odpowiedział znajomek 
t łeciał w dyrdy, żeby odrobić stracony 
ezac. 

— Te, Baca, — 
cenas, — jak tam z bufetem i 


vdezwał się naraz Me- 
półkami? 


— Robi się. niedługo będzie wszystko 
gotowe, ino pomalować i watawić, 

— Panie Mecenasie — zapytał mistrz 
od bilardu Gandhi. panie Mecenasie, kiedy 
jedziemy do Łodzi po towary? 

— Niedługo mistrzu, niedlugo, a pod- 
kuj tam g£runioewnie swoją koze, żeby na 
łódzkiej szcsie nie połamala kulasów. 

— Dziękuję za pamięć o moim bydlaku, 
panie Mecenasie, a w wigilię wyjazdu 
niech cię matka dobrze pyrami odpaaie, 
żebyś mi w drodze nie zażarł kozy, albo 
jej nie wydoil. 

— Dobrze mistrzuniu, dobrze. 

— Chłopaki — odezwał się zawsze po- 
ważny Baca — a w jakich firmach zao- 
patrzymy się w potrzebne nam artykuły? 
Bo to jest najważniejsze. żeby broń Boże 
nie trafić do tych od „naszych“. bo my 
jako czlonkowie S. N, musimy pamiętać 
o przysłowiu „Swój do swego“, żeby się 
nie zblamować jaką żydowską tandetą, 
baby nas putem wszyscy tem w oczy 
żgali. O tem trzeba pamiętać, słyszycie?! 

— A iak nie dostaniemy wszystkiego 
w polskich firmach, to co? — zapytał Me- 
cenas, 

— Tobym cię na pierwszym  żydow- 
skim krawacie, czy szaliku powiesił na 
tym haku u sufitu, rozumiesz? — odciął 
mu Bąca. 

Zamilk! skonfudowany Mecenaa. 

— No dobrze — rzekł — moja już w 
tem i Gandhiego glowa. żehy się nie za- 
haczyć u „naszych”. 

— No tak. to rozumiem — dorzucił Ba- 
ca — bo... — 

Nie dokończył, bo do sklepu wtarabanił 
się pan Aron Hirszberg we własnej osobie. 

— Dzień dobry panom! 

— Dzień dobry — odpowiedzieli grzecz- 
nie chlopaki. — Czego pan sobie życzy — 
zapytał Mecenas. 

Pan Aron kłaniał się na wszystkie 


— NN n 


etrony, z każdym się przywitał | rzek! 
słodkim glosem: 

— Proszę panów, ja tu przyszedłem, bo 
ja sze bardzo czesze, Ż” takie mlode pano- 
wie, takie fajn chlonaki. zakładają inte- 
res na takie ciężkie czasy. Ja sze tak ra- 
duję. że oj! I ja wielmożnym panom 
chciafbym dopomóc, Ja mozę wielmożnym 
panom wstawiać towary: kołnierzyki. 
szale. skarpetki, krawaty. Ja mozę że 
wszystkiem wstawić calego sklepu, ja... 
Żebym ja tobie nie wstawił — przer- 
wa! mu pólzicsem Baca 

Mecenas zzromił go spojrzeniem, a 
zwracając się do pana Arona rzekł: 
Owszem, może nam nan zrobić naj- 
lepszą przysluzę. Nie wstawiać towaru, 
lecz opuścić ten lokai! 

Żyd wyszedł ze sklepu pozieleniały od 
tłumionei wścieklości. Na rynku koło 
pompy czekali już na niego wspólwyznaw- 
cy, ciekawi co też Aron przynośi, 


— Nyśt — odrzekł złamanym głosem 
— į omdlały osunął się na ręce współ- 
wyznawców. 


W kilka dni ksiądz staromiejski po- 
święcił nowopowstały sklep. a jego założy- 
cielom życzył wytrwania na chrześcijań- 
skiej placówce. 

— Bo widzicie. młodzi panowie — koń- 
czył ksiądz — że prawdziwy sens życia 
opiera słę na wierze. wiara zaś na wy- 
trwaniu przy swoich postanowieniach 
Tak zwycięstwo ostateczne zostanie przy 
was. a owoce waszej pracy do was nale- 
żeć będa i do narodu. boście jego duszą 
i kwiatem, oraz niezłomną twierdzą gra- 
nitową! 

Ksiądz pochwalił Boga | wyszedł. Dło- 
nie sześciu mlodych It“ * zwarły się w 
mocnym braterskim uścisku. 


Pabjanicae. 
ST. STATKIEWICZ. 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki F. CHOJNACKI 
Łódź, Sienkiewicza 59, Tel. 173-94. 


Przyjmuje zamówienia na sez n b eżący, Garnitury. palta garnitury balowę. Futra 
po cenach pizystepnych. 
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„Toruń“ wylądował | 
w kraju kubańskich kozaków 


Por. Pomaski przeleciał około 1500 kilometrów 
Warszawa, 7. 12. Dziś rano o- , „Kościuszce“ podczas zawodów o pu- 


trzymane w Warszawie wiadomość, 
iż w ciągu dnia wczorajszego — nie- 
ma jeszcze bliższych szczegiłów o ja- 
kiej porze — wylądował o 8) km na 
wochód od Krasnodarn w dawnym 
kraja kubańskich kozaków na północ 
oil Kankazu balon „Toruń”, prowadzo- 
ny przez por. Pomaskiego, który to- 
warzyszył kpt. Hynkowl podczas za- 
wodów w jego zwycięskim locie na 


har Gordon-Bonneia. 
Pemaskj wyleciał z Moścłc i prze- 
był prawdopodobnie około 1,500 km. 


Pożar w porcie 


Nowy Jork (PAT) W porcie 
Portland w st. Maine wybuchł wielki 
pożar, który zniszczył 2 mola i uszko- 
dził szereg okrętów. 


CZA | 


Krawiec męski 


Stanisław Kupczyk — Łódź 
Piotrkowska 163 — Telef. 182-76 
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Brawo, Młodzi! 


Pabjanice, 7. 12 W tych dniach 
kilku m!odych członków Stronnictwa 
Narodowego w Pab,anicach otworzyła 
sklep galanteryjny w dzielnicy żydow- 
skiej (stare miasto) ku wielkiemu nie- 
zadowoleniu żydostwa, - 

Pierwsza placówka chrześcijańska 
przy pl. Dąbrowskiego daje możność 
nabycia towarów taniej, niż u Żydów. 

Poświęcenia sklepu dokonał ks. wi- 
karjusz Zych, życząc powodzenia no- 
wootwartej placówce. Czyn, godny po- 
parcia i naśladowania. 

Brawo, Młodzi! 


— c 


Poszukiwany przez 8 sądów 


Częstochowa, 7. 12 Przez tut. 
wydział śledczy zostali zatrzymani 
w różnych melinach Aleksander Ja- 
kóbek, zam, w Łodzi, przy którym zna- 
leziono narzędzia zlodziejskie, Stani- 
sława Wójcika, zam. w Moszczenicy, 
który był poszukiwany przez pluton 
żandarmerji w Częstochowie za kra- 


- dzież i Jana Kubisia ze wsi Stefanów, 


pow. kozienicki, który poszukiwany 
był przez 7 sądów grodzkich i 1 sąd 
okręgowy. 

Zatrzymani zostali przekazani od- 
nośnym władzom lub sądom. 


———— 


Sprostowanie 


Otrzymujamy poniższe sprostowa- 
nie: 

Na podstawie $ 11. ustawy praso- 
wej Starostwo Grodzkie prosi o umie- 
szczenie w najbliższym numerze „Orę- 
downika* następującego sprostowa- 
nia artykułu p. t. „Nowe oblicze sali 
posiedzeń“, ogłoszonego w nr. 277 wy- 
danie Ł z 5. 12. 8% r. 

„Nieprawdą jest, że w związku z 
wyborami zarządu miejskiego obrado- 
wała ubiegłej nocy w Urzędzie Moia 
a aiaia w Lodzi frakcja rsadziec 


natomiast prawdą jest, że frakcja 
radziecka Bezpartyjnego Bloku wogó- 
le nie obradowała w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego, 

Nieprawdą jest, że „w tych obra- 
dach brał także udział Wojewoda Nau- 
ke- Nowak“, 

natomiast prawdą jest, że pan Wo- 
jewoda Aleksander Hauke-Nowak nie 
brał wozóle udziału w żadnych obra- 
dach klubu radzieckiego Bezpartyjne= 
go Bloku, dotyczących stanowiska rad- 
nych BB. w czasie wyborów prezyden» 
ta oraz kwestji kandydatów. 

Starosta Grodzki 
(—) Podhorecki. 
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shalo“ 
Tu Toruń! 
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15-go grudnia nastąpi otwarcie 
È uruchomienie nowej polskiej radjo- 
stacji w Toruniu Stacja toruńska est 
drugą najsilniejszą w Polsce stacją po 
stacji raszyńskiej į posiadą w antenie 
24 rilowaty Maszty wysokości 160 me- 
wów oraz budynek są już wykończone, 
a obecnie przeprowadza się prace 
wriętrz i ustawia maszyny, Na zdjęciu 
widzimy maszty nowej stacji i budy- 
nek stacyjny. 

e 


Numer 251 —  Urędownik — Strona 3 


(ty markizy z niprawdciwego zdarzen 


Sprytna oszustka kupowała zamki i dobra rycerskie, nie posiadając ani grosza 


W ręce policji depąrtamentu Ain we 
Francji wpadla ostatnio niezwykle gruba 
ryba ze świata hochsztaplerskiego. Miano- 
wicie na mocy listów gończych aresztuwa- 
no awanturnicę i oszustkę o wielu nazwi- 
skach, niejaką Renee Saffroy, Wyczyny 
Renee Saffroy, która kolejno posłuzgiwałą 
się nazwiskami markizy de Roma, Claude 
d'Azy, Rola de Różycki, 


godne są naprawdę scenarjusza filmowego 
z baletem i pułkiem „girlasek*. 


Kobieta ta, która bez grosza w kieszeni 

traktowała o kupno dóbr rycerskich, na- 

brala cały szereg kupców i dostawców ną 

byt sumy. Ale nie uprzedzajmy fak- 
w, 

Pewnego dnia w maju b. r. przybyła do 
Chamblay w departamencie Jura dystyn- 
gowana pani o pięknie brzmiącem nazwi- 
skiem Claude d'Azy. Pani tej spolotał się 
ogromnie zamek de Chamblay i przyległe 
mu dobrą rycerskie. Zamek należa? do bo- 
gatego Egipcjanina Karamx i był zarzą- 
dzany przez notarjusza, który miał pole- 
cenie go sprzedąć. 

Pani Claude d'Azy po rozmowie 2» nota- 
rjuszem postanowiła zamek ten nabyć i, 


niewpłaciwszy ani grosza, zamieszkała w 
nim z dwoma młodzieńcami, 17 í 14 lat, 
których vodawała za swoich synów. 


W okolicy gruchnęła wieść, że w zamku 
zamieszkała bogata markiza. Kupcy cko- 
liczni zacierali ręce. 

— Nareszcie ktoś wprowadził się do 
zamku, obroty zwiększą się, mawiajj. 

Rzeczywiście markiza nie miała bynaj- 
mniej zamiaru otaczać się chińskim mu- 
rem i w starem zamczysku rycerskiem co 
karę płonęły światła, Bawiono się hucz- 
nie, bo 


markiza przyjmowała śmietankę miejsco- 
wego i sąsiedniego towarzystwa. 


Przyjęcia te stały się sławne, Kupcy do- 
starczali smakołyków i wyszukanych po- 
traw, hotelarze wydobywali z piwnic naj- 
lepsze winą. Przedstawiciele fabryk samo- 
chodowych dostawiali luksusowe wozy. 
Handlarze bydła zaopatrzyli stajnie zam- 
ku w rasowe okazy, O pieniądze nikt nie 
pytał. Przecięż markiża zaplaci A gly 
markiza obdarzyła kogoś z r 22 1 
handlarzy. czekiem... bez pokrycia był w 
siódrmem niebie. e 

Korzystając ze znajomości, jakie nawią- 
zała, markiza odwiedziła wielki zakład 
mód w Dijon. Dyrektorowi zakładu przy- 
rzekła pośredniczenie w 


wywozie sukien dla arystokratek. 
egipskich, 


za ©0 uzyskała wielki kredyt. 

Trwało to aż do października, Wszyscy 
czekali, że „markiza zapłaci”. Jeden nota- 
rjusz nie miał cierpliwości. Pewnego dnia 
w październiku udał się do markizy i za- 
żądał zaplaty pierwszej raty za zamek. 

— Ależ owszem, Pieniądze moje są w 
banku w Lozannie. Pan będzie łaskaw po- 
jechać ze mną do Szwajcarji. Tam panu 
zapłacę. 

Notarjusz zgodził się. Na granicy, pod- 
czas gdy notarjusz załatwiał formalności 
paszportowe, markiza zniknęła bez śladu. 
To był początek skandalu. Na biurko pro- 
kuratora w Dole spadł istny deszcz skarg 
o oszustwo przeciw markizie. Nabrani do- 
stawcy do zamku rycerskiego przekonali 
się, że „markiza nie zapłaci". Prokurator 
przejrzał wszystkie skargi i 


rozesłał listy gończe za markizą, 


na mocy których aresztowano ją w Bourg 
i odesłano do aresztów lyońskich Towa- 
rzyszący jej chłopcy zniknęli bez śladu. 
Powierzchowne dochodzenia wykazały że 
markiza jest znaną policji, Cały szereg 
prokuratorów jej poszukiwało. Renee Saff- 
roy była już karaną w Bajonie za oszt- 
stwa i ściganą w Algierze za porwanie 
dzieci. 

W chwilł aresztowania znaleziono przy 
markizie 40 centymów. Ogólnie przypu- 
szczają, że 


jest ona też zamieszana w aferze Stawi- 
skiego. 

W departamencie Isere awanturnica 
„nabyła" również w podobny jak w Cham- 
blay sposób, zamek, ale mieszkała w nim 
tylko 8 dni... Nikt nie chciał kredytować 
zbyt wiele. 

Aresztowanie markizy wywołało ol- 
brzymie wrażenie w calej prasie i jest wy- 
darzeniem dnia w kronice przestępstw. 

W torebce aresztowanej awancarniey 
znaleziono 


bilet wizytowy Kalemena, mordercy króla 
Aleksandra L 


Ponadto stwierdzono, że jest ona Łamie- 
azana pośrednio w aferze Stawiskiego. 

Renee Saffroy jest córką bankiera pey- 
skiego. W dwudziestym roku życia wysz 
za Morrissa. Jedenaście lat później zostałą 
wdową. W 1933 roku 


wyszła dla formy zamąż za polskiego hre- 


biego Ludwika Rolę de Różyckiego, 


liczącego 70 lat, który prócz tytułu nie wie- 
le więcej posiadał. Różycki znajduje się o- 


becnie w jednem z sanatorjów w Slzacji. 
Renee Saffroy pozostał z tego związku ty- 
tuł markizy, Dzięki temu weszła ona w 
lepsze towarzystwo. Opanowana manją 


wielkości lubiła otaczać się zbvtkiem; 
szczególną jej słabością były zamki rycer- 
skie, których dzierżawiła kilka, w sposób 
podobny jak zamek w Chamblay. 


(zy sny są znakiem z tamtego Świata? 


Miljonowy spadek — Ostrzeżenie zakochanej wdowy 


Śmiejemy się często z ludzi, którzy każ- 
dego rana debatują ze swoimi bl'sk.mt o 
snach, jakie mieli ostatniej nocy Polito- 
wanie wzbudza w nas ich wiara, że w:dzia- 
ny we Śnie pogrzeb wróży rychły ożenek, 
a łzy wróżą szczęście i t. d. Mus'my jed- 
nak, chcąc nie chcąc, stwierdzić, że nauki 
ścisłe długo jeszcze nie będą mogły ogar- 
nąć i w całej rozciągłości zbadać rozległe- 
go państwa snów. Zdarzają się any prze- 


dziwne, które musi się uznać za prorccze. 


Pewna dziewczyna przybyła w 1012 r. 


ze słowackiej wsi do służby w Wiedniu. 


Wychowana przez opiekunów. nie znała 
nikogo ze swoich krewnych. Pewneg: ran- 
ka opowiedziała swojemu państwu nie- 
zwykle plastycznie swój sen. 


Śniło się jej, że otrzymała od konsule ame- 

rykańskisgo list, polecający jej zgłosić 

się z dokumentami, jako spadkobierczyni 
zmarłego Amerykanina, 


W Nowym Jorku bowiem znajduje się dla 
niej u notarjusza przeszło miljon do:arów. 

Dalej śniło się dziewczynie. że udała się 
okrętem do Ameryki. Opowiadała oma c tej 
podróży takie szczegóły, które mogły być 
znane tylko ludziom, którzy rzeczywiście 
jeździli przez Atlantyk lub conajmtiej o 
sez dziewczyna zaś czytać nie u- 
miała. 


Pismo od konsula, mimo oczekiwania, 
nie nadeszło. Służąca po kilku latach za- 
pomniała o całej sprawie i wyszła zamąż 


Zarząd miasta Hamburga wprowadził na okres przedświąteczny oryginalne oświe- 
tlenie najruchliwszych ulic miasta. M. in. ulica Neuwall oświetlona została feerycz- 
nemi łukami żarówek. Wieczorem ulicą ta— jak widać na zdjęciu — przedstawia się 


za mechanika. 
Nagle po wojnie dowiedziała się, 


że konsulat amerykański poszukuje spad- 
kobierczyni zmarłego w Colorado bezdziet- 
nie miljonera Jana Rezniczka, którego ona 
była jedyną żyjącą krewną. Wkrótce po 
przyznaniu jej spadku przeniosła sią z mę: 
żem za ocean. 

Zamożna Rumunka w średnim wieku, 
straciwszy zkolei trzeciego męża, postano- 
wiła poszukać ukojenia w czwartym związ- 
ku małżeńskim. Dała ogłoszenie do dzien- 
nika i poznała tą drogą eleganckiego Fran- 
cuza, który był skrzypkiem w orkiestrze 
jednego z największych kin w Bukareszcie 
tnie było wtedy jeszcze dźwiękowców). Pa 
mile spędzonym wieczorze przy uczcie 


wdowa zakochała się na zabój w paryża- 
ninie, 


Nie ukrywała tego i nastąpiły zaręczyny. 
Wkrótce miał odbyć się ślub i obie strony 
czyniły odpowiednie przygotowania. 

Tymczasem wdowa miała niezwykły 
sen. Zdawało się jej, że siedzi na koryta- 
rzu sądowym. Co chwila wzywano do sali 
sądowej czekające na swoją kolej kobiety. 
Skarżyły się one między sobą na oszusta 
matrymonjalnego, który je naciągnął W 
końcu ujrzała wdowa i siebie w Bali, ze- 
znającą w tej sprawie przed sędzią. Gdy 
narzeczony dowiedział się o tym śnie, u- 
śmiał się z tego serdecznie. Na tydzień 
przed ślubem sen się powtórzył, a 


na dzień przed ślubem Francuza areszto- 
wano 


i wytoczono mu rzeczywiście próceś za o- 
szukanie siedmiu kobiet. Wdowa przyłą- 
czyła się do oskarżenia towarzyszek nie- 
doli. Elegancki muzyk dostał 5 lat więzie- 
nia. 

EZ ZEE AE POCZET A, ZŁE 


Tylko dlatego 


—— Nieboszczce żonie musiałem na łożu 
jej śmierci przysiąc, że się więcej nigdy 
nie ożenię... 

— Jabym tego nigdy na twojem miej- 
scu nie zrobił. 

— Musiałem, inaczej, toby mi na złość 


s niezwykle efektownie. 


n 


— To pokój służącego. Tom, pokaż go. 

Gattone wszedł. 

— Tutaj po lewej są drzwi, które zdaje 
się prowadzą do pokoju zamordowanego? 

— Tak. 

Gattone spojrzał badawczo na Toma, 
następnie podszedł do okna i wyjrzał, 

— Czy ogród ten — zapytał — należy 
do tego domu? 

— Nie wiem — odpowiedział Jerzy — 
Mable, może ty będziesz mogłą wyjaśnić? 

Śledztwo męczyło ją i sprawiało przy- 
krość. Cicho, bezdźwięcznie odparła: 

— Ogród należy do sąsiadującego z do- 
mem klasztoru. 

Detektyw zastanowił się. 

— Czy okna wszystkich pokoi wycho- 
dzą na ogród? 

— Tych pokoi, które położone są z tej 
strony. 

— Aha! Więc pokój zamordowanego 
także? Hm! 

Kilku kreskami narysował w notesie 
plan sytuacyjny. ] 

— Pójdziemy dalej. 

Doszli do pokoju kucharki, Włoszki, 
dalej do kuchni, wreszcie do łazienki, po- 
łożonej naprzeciw drzwi wejściowych. De- 
tektyw badał wszystko dokładnie į uzupeł- 
niał plan w notesie. 

Gattone zamierzał teraz obejrzeć poko- 


nie umarła... 


— 61 — 


— O nie, mój drogi, pójdę z tobą. Czuję 
się dosyć silna. 

W przedpokoju zastali dwóch policjan- 
tów i jakiegoś niskiego cywila, który 
przedstawił się jako detektyw  Gattone. 
Oddano mu sprawę, gdyż władał nieco ję- 
zykiem angielskim, 

— Dzień dobry panom —  pozdrowił 
ich Jerzy. — Sądzę, że panowie są już do- 
kładnie poinformowani o zajściu. 

— Oczywiście, — przyznał detektyw. 

— Jeśli więc panowie zamierzają prze- 
prowadzić śledztwo, proszę bardzo, jesteś- 
my do dyspozycji. Gattone uczynił uprzej- 
my ruch ręką, oznaczając odmowę, 

— Zasadnicze śledztwo nie należy do 
moich obowiązków, jest to sprawa sędzie- 
go śledczego, pana Bartoloni, który powi- 
nien lada chwila przybyć, gdyż zawiado- 
miono go o tem. Pragnąłbym jednak w 
międzyczasie obejrzeć mieszkanie, 

— Proszę robić, co pan uważa za sto- 
sowne — odpowiedział Jerzy. 

Mable, oparta o ścianę, przysłuchiwała 
się rozmowie. Obok niej, w pewnem odda- 
leniu, stał Tom. 

Gattone skłonił się i zwrócił do poli- 
cejantów. 

— Proszę stanąć przy drzwiach wej- 
ściowych — rzekł do jednego z nich — 


Miłość Fakira 


Współczesna powieść sensacyjna przez ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 
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— Powinien wyjść stąd natych- 
miast, za chwilę może być zapóźno, — 
wyszeptał, patrząc przerażonym wzro- 
kiem na straszliwą książkę, lecz nie 
zdoiał powstać, jakieś miewidzialne , 
łańcuchy przykujiy go do krzesła.: 
Wreszcie nadludzkimt wysiłkiem zdo- 
łał unieść si ęna tyle, że rozdygotana 
dłoń mogla sięgnąć do guziczka 
dzwcnka na ścianie. Nacisnął go j juź 
nie cofnął rąki d 

— O, jej. cóż pan tak, dzwoni, — 
zabrzmiał za drzwiami głos gderliwej 
kucharki, — pali się. czy jak? i 

— Pali się powiedziała. Światopełk 
skinął głową z rezygnacją, jakgdyby 
chciał przez to powiedzieć, że słowa 
p ułącej nie są dla niego niespodzian- 
cą. 


— Czy tu czuć spalenizną? — spy- 
tał półszeptem. 
— Spalenizną? — Kucharka wcią- 


gnęła w nochal taki haust powietrza, 
jaki wciąga dobrze zbudowany koń 
morski przed zanurzeniem się w glę- 
biny. Potem spojrzala ze zgorszeniem 
na. chlebodawcę. — Tu gorzej czuć!. 
A poco pan dzwonił? Kolacja będzie 
za chwilkę. Kupilam panu dziś ma- 
lin. 

Malin! „Matko, w lesie są maliny: 
niechaj ida w las dziewczyny, która 
więcej malin zbierze, tę...* 

— Tej cholerze sie malin zachciało 
dziś kupić, malin! — wybuehnai Swia- 
topełk. — Do zlewu z niemi. Do wu-ce! 
A tę trefną książkę niech Agatka mo- 
mentalnie ciśnie w piec! 

— Tę? Toć ona nawet nierozcięta w 
całkości. 

— Spalić! 

— Taką nową książkę? 

— Spalić!! 

— Wolę ją wziąć dla syna, który... 
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Krzyknął jeszcze głośniej i eskorto- 
wał krnąbrną Agatę aż do kuchni, o- 
sobiście , dopilnował zamierzonego 
auto-da-fć, własnoręcznie pchnął 
książkę głębiej pogrzebaczem i ode- 
tchnął z ogromną ulgą, kiedy płomie- 
nie kuchennego pieca ogarnęły ze- 
wsząd niebezpieczną „Balladynę*. 

— No, i wyproroczyłaś požar, — 
mamrotał przytem, — ale sobie! Mi 
Już nie nie zrobisz, ty... tfu, lepiej 
jednak nie wymawiać imienia... 


ROZDZIAŁ XIX 


Nowy scenarjusz 


Wybór tematu był dla Światopełka | trudniejszą sprawą. Kilka lat temu, 


— Spalić!!! Schluss-Koniecpolskiego często naj- | gdy wytwórnia „Swiat Pol-l ilin* mia- 


ła przystąpić do nałkręcania nowego 
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wać, przyprowazono mu młodęgo sce- 
narzystę, który na poczekaniu potrafi: 
obmyślać konspekty do nieskończonej 
ilości filmów. Światopełk rozpoczął 
konferencję od przezornego zastrzeże- 
"nia, że za pomysły, z których nie sko- 
rzysta, nie będzie potrzebował nic pła- 
cic 


À — Rozumie się, — przystał zgodli- 
MATADOR wy autor, — dam panu gratis sto naj- 


rozmaitszych tematów, bo jestem spo- 


kojny, że conajmniej jeden z nich 


= = 
wpuścić można każdego, ale wypuścić 
nikogo. 

— Rozkaz. 


— Proszę stanąć przed pokojem — 
zwrócił się do drugiego — w którym po- 
pełniono mord, 

— Rozkaz. 

Mah'e jęknęła cicho. Jerzy podszedł do 
niej. 

— Gdzie jest ten pokój? — zapytał de- 
tekływ. 

Tom wskazał ręką. 

— Czy nikt tam nie wchodził? 

— Nikt — odpowiedział Jerzy. — Słu- 
żący wręczył przecież klucz policji. 

— Słuszhie, mam go przy sokie. A czy 
zamordowany leży tak, jak go znaleziono? 

— Tak. 

— Bardzo dobrze. 

Jerzy wyczuł, jak Mable drgnęła, sły- 
szat owe urzędowe: „Bardzo dobrze". 

— Czy nie zechciałabyś może przejść 
do swego pokoju? — zapytał prosząco. 

Odmówiła: 

— Nie, wolę zostać. Niepokoiłabym się 
tam więcej. Chcę być przy śledztwie. 

Policjanci ustawili się w międzyczasie 
przed właściwemi drzwiami. Stali spokoj- 
nie, obojętnie w swych malowniczych 
mundurach, jakby nic ich nie obchodziło. 

Gattone modszedł do Jerzego i zapytał 
uprzejmiex 
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— Czy mógłbym obejrzeć całe mie- 
szkanie? Muszę jednak widzieć każdy po- 
kój, każdy zakamarek. 

Jerzy zgodził się. 

— Proszę pójść za mną. 

Zostawił Mable pod opieką Toma ji po- 
szedł z detektywem. 

— Chciałbym zrobić systematyczny 
przegląd mieszkania, pokój za pokojem — 
rzekł Gattone — gdyż ułatwiłoby mi to 
narysowanie szkicu sytuacyjnego. 

— Jak pan uważa, 

Detektyw oglądał dokładnie każdy 
szczegół, 

— Zdaje się. że od przedpokoju wiodą 
drzwi do wszystkich pokojów, a może są 
jakieś ubikacje, do których możną do- 
trzeć bezpośrednio? 

— Zdaje się, że nie — odparł Jerzy, pa- 
trząc pytająco na Mable, która wyjaśniła: 

— Wszystkie pokoje mają wejście tylko 
stąd. 

— Pięknie... Wobec. tego tutaj, na le- 
wo od wejścia, znajduje się sypialnia 
pana.,. Przepraszam, zapomniałem na- 
zwisko? 

— Mister Talbot Eyre. 

— Dziękuję. A więc pokój Mr. TaTbot 
Eyre, w którym popełniono mord. Nie 
wejdziemy jednak do niego przed przyby- 
ciem sędziego śledczego, A tutaj, z drugiej 
strony, ce jest tema 


Doskonaly smak « Liczne uznania, 
Wyrabiane w Polsce, 
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przypadnie panu do gustu i za ten wy- 
buli mi pan trzy tysiące. 

— Przesada. Ja płacę za scenarjusz 
tylko tysiąc, ale płącę go naprawdę, 
gdy. inne wytwórnie, obiecujące trzy 
kawałki, lub procenty... 

— Och; wiem, wiem, — westchnął 
autor, — te inne płacą dwieście zło- 
tych zaliczki i na tem koniec. Dlatego 
zależy mi niezmiernie na współpracy 
ż pańską wytwórnią... Ale, do dzie- 
ła! Przedstawiam panu pierwszy te- 
mat. proszę słuchać uważnie: Rzecz 
dzieje się naprzykład w Łodzi; hoga- 
ty fabrykant, birbant, hulaka, prze- 
grawszy większą sumę w karty, popa- 
da w finansowe trudności, redukuje 
kilkuset robotników i... 

— I stop! — przerwał mu Świato- 
pełk. — Taki film by mi naraził całego 
przemysłu, plus „Kurjer Polski“, plus 
Lewjatanu, plus... 

— Rozumiem. Wobec tego z fabry- 
kanta zrobię prawdziwego anioła; jego 
dobroci nie umie ocenić tłum rozagi- 
towanych robotników, którzy... 

— Którzy za taki film mi jadaczkę 
spiorą, a panu tyż! To jeszczeby nie 
było-było najstraszliwsze, ale co gorsza, 
kina spowodu lęk co do szybobicie nie 
zechcą film odemnie wypożyczać. Nie, 
panie autor! Zejdź pan co koń wysko- 
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czy z tego temata fabrycznego; bo przy 
nim się zawsze komuś można narazić, 
plus konsekwencje. 

— Rozumiem, Weźmy więc pod 
rozwagę koncepcję filmu wojennego. 

— Uj, tego już było u nas na morgi! 

— Ale pan ma na myśli filmy, któ- 
re były poniekąd apoteozą military- 
zmu, a mnie roi się cudny film anty- 
wojenny z tendencją pacyfistyczną i... 

— To niech un się panu cudnie roi 
dalej, ja ryzykować wolę nie. 

— Jakież tu ryzyko? Czy w Lidze 
Narodów przy każdej okazji nie ak- 
centujemy naszej pokojowości? 

— Niemcy tyż, Mussolini jeszcze 
głośniej, Im kto bardziej lubi potrzą- 
saé z szabelką, tem więcej pacyfizmu 
ma... na eksport. Ale spróbuj mu pan 
w kraju robić w pacyfiźmie, uuuch, 
sie wzdragam., gdy pomyślę o zemście 
naszych Amazonek z Przysposohienia 
Wojskowego Kobiet. Onehy mi tak zo- 
perowały, że śpiewałbym do śmierci 
sopranem. 

— Czy woli pan kręcić film wojen- 
ny o tendencjach, że tak powiem... 

— Nic pan nie powiedz na ten te- 
mat, bo primo, sie przejadły naszym 
widzom filmy z wojskiem, a po tercjo, 
ja dopłacać nie lubię. i 

, — Rozumiem. Weźmy zatem zupeł- 
nie inny temat: Dzielny junak, na- 
zwijmy go „Michaś Zręb“, spadł z reji 
na pokład i złamał nogę w przeddzień 
odjazdu statku szkolnego marynarki 
handlowej, skutkiem czego... 

= Skutkiem czego byłby film mor- 
ski, co? 
~i (Ciąg dalszy nastąpi). 


Feljeton z Życia i 


Pierwszy pana Urzednickiego 


W życiu pana Urzędnickiego najbar- 
dziej ważkiem wydarzeniem jes glo, 
Dla innych ludzi taką przełomową chwilę 
stanowi pierwszy kieliszek, pierwszy całus, 
pierwszy weksęl, Dla niego poprostu i zwy- 
czajnie pierwszy. 

Są ludzie, którzy czują słąhość do sió- 
demki, ważne przedsięwzięcia rozpoczyna- 
ją tylko trzynastego, w ruletce obstawiają 
czwórkę, tracą głowę za „einundzwanzig”. 
Gdyby ktoś zapytał pana U. jaką jest jego 
szczęśliwa liczba, usłyszałby krótką odpo- 
wiedź: 

— Pierwszy! 

Na pierwszego czeka z utęsknieniem, 
jak pensjonarką do pierwszej miłości, Qd 
pierwszego.. zaczyna się życie! 

Nadchodzi wreszcie wymarzony dzień. 
Ale, jak to zwykle v życiu bywa, gdy do- 
czekamy się po dlugiej tesknocie takiej po- 
żądanej chwili, gdy zbliża się ona tuż, tuż, 
— zaczynamy odczuwać lekki niepokój, 
Czy wypelni ona całkowicie nasze tęskno- 
ty i oczekiwania?! 

Od rana pan Urzędnicki jest smutny. 
Niewiele to pomaga że żona jest dla njega 
podwójnie czuła, że mu przy śniadaniu do- 


Niewiele pomaga. ża żona jost dla niego 
podwójnie czuła. 


lewa mleka do kawy, że mu smaruje na 
drugie śniadanie podwójną percję chleba 
ze szmalcem. Pan U. jesi zgnębiany i nie- 
spokojny. 

W biurze wszyscy są podnięceni. 

— Dziś. jedyny dzień w miesiącu, prą- 
cujemy za pieniądze — dowcipkuje po- 
mocnik kasjera, znany wesołek, Powtarzą 
ten dowcip nieodwołalnie każdego pierw: 
szego. 

Naczelnik posyła wożźnego po parówki 
z musztardą na drugie śniadanie. Ten dę 
KS miesiąca ma pieniądze, Jak ©n to 
robi? z 

Panna Kazia, stenatypistka, wypisuje 
na kartce, jakie zaraz po godzinach urzę: 
dawania porobi zakupy | uskarża się, żę 
Podczosaz po pierwszym zawsze drożeją o 
tilkadziesiąt groszy, Dwaj młodzi referen: 


Panna Kazia, stenotypistka, uskarża się, 
że pończochy po pierwszym zawsze @ro- 
żeją...., 


ci umawiają się na partię bilardu o po- 
dwójną stawkę. Znany hazardzista refe- 
rendąrz proponuje zaklad; czy w tym mie- 
siącu będą jakie nowe potrącenia od pen- 
sji. 

Pan Urzędnicki siedzi nad swojemi 
księgami, ale myśli o czem innem, Liczy! 
Dodaje, odejmuje, sprawdza, znów odej- 
muje. Wreszcie chwyta kawalek papieru i 
azybko, nerwowo, kreśli na nim skompli= 
kawane szeregi liczb, Wypisuje dużemi cy: 
frami piękną liczbę zasadniczej pensji A 
potem na boku dodaje: podatek dochodo- 
wy, składkę na emeryturę, ratę za pożycz» 
kę drugą ratę za pożyczkę w stowarzysze- 
niu, składkę na herbatę, składki czlonkow- 
skie w różnych obowiązkowych organiza- 
cjach, ratę dobrawalnej epłaty na sztandar 
erganiząwyjny, składkę na pożegnanie wy: 
jeżdżającego ząstępey naczelniką, obowiąz- 
kowa pronumerątę „zaleconych  czaso- 
pism”, Wszystko to dodaje i sumę odejmu: 
je od zasadniczej pensji. 

Gdy pan Urzędnicki wraca na obiad do 
domu, już u drzwj wita go rądośnie pod- 


riecona małżonką w otoczeniu czwórki 
dzieci. 

— Nie okradli cię w tramwaju? — pyta 
troskliwie — Taka byłam niespokojna! Bo 


to teraz ciągle te kradzieże, Niebezpiecznie 
jest wozić przy sobie pieniądze, 

— Nie okradli! — odpowiąda ponuro 
malżonek. 

Obiad jest uroczysty, 

— Choć raz na miesiąc przy pierwszym 
można sobie pozwolić! — tłumaczy, jak co 
miesiąc, pani Urzędnicka. 


Zupa pomidorowa, dlą głowy rodziny 
kąwałek sztuki mięsa, kotlety siekane z 
kartoflami puróę ; buraczkami. 


Po obiedzie pan Urzędnicki rozkłada na 
stole przyniesioną pensję: kilka bankno- 
tów, trochę srebra i sporo niklu. 


= To już wszystką?! — smuci się mał- 
żonka. — Może coś zagubiło ci się jegacze 
w kieszeni. 

— Ale skąd! Obliez dobrze — od zasad- 
niczej pensji odejmij to i to.. A jeszcze 
mysiałem oddać dziesięć złotych koledze, 
ho nas tą pożyczką poprostu wybawił w 
zeszlym tygodniu. 


== Amo, trudno! Będziemy jakoś radzić. 
Zapląci się tylko, ca najpilniejsze. W skle- 
piku trzebą oddać wszystko, żeby znów 
mieć kradyt, A to w tym miesiącu święta. 

— Komorne teżby trzebą! 

— To będzie za sierpień! Myślałam że 


w tym miesiącu jeszcze wrzesień upchnie- 


y: 
— Nie można, ba szewe czeka z rachun- 

kiem za buty dla dzieci. Mieliśmy mu za- 

płacić resztę w tym miesiącu. 

— Damy dziesięć złotych i 
resztę na przyszlego piarswzego, 
nie starczy na węgiel. 

— To ile nam jeszcze zostanie? 

Rozkladają na kupki: to szewc, to ko- 
morne, to rzeźnik, piekarz, sklepikarz... 

— Węgla nie kupuj odrazu na cały mie- 
siąc, to nam zostanie kilka złotych na ży- 
cie. 

— Poco? Jak się w sklepiku długi za- 
placi, to znów mogę brać ną kredyt, 

— Ale trzeba być trochę psychalogiem! 
Wyobraź sobie, jakie ta zrobi wrążenie. 
gdy choć przez kilka dni będziesz kupowa- 
łą za gotówkę, Odrazu taki sklepikarz na- 
bierze szacunku, 


obiecamy 
Inaczej 


— Fo ile nam jeszcze zostanie? 


— Racja! Ale to już może w prayaslym 
miesiącu, bo teraz wolę kupić dzieciam coś 
ciepłego do ubrania, 

— Aleśmy zupelnie zapomnieli o kraw- 
cu. Od (rzech miesięcy należy mu śię ra 
przeróbkę twojej jesionki. 

= Ha, trudno! Powiemy mu, żehy po- 
czekał do pierwszego! 

— Pewnie! Pewnie! Może poczekać te 
trzydzieści dni. - 

Oczywiście! Przecież zą trzydzieści dni 
hędzie znowu pierwszy. Pan Urzędnieki 
czekać nań będzie z utęsknieniem, do niea- 
go odkłada się wszystkie troski i radości. 
Öd pierwszego zaczyna się życie! X, A 


z 


Trzy piękne nowoczesne ozdoby na choin- 

kę zrobione z kolorowego błyszczącego pa: 

pieru i bibułki, Łańcuch j pająk z naniza- 

nych na srebrną nitkę błyszczących pe- 
rełek, 


Pierniki i strucie 
świąteczne 


Oprócz pierników najulubieńszym przy- 
smakiem zbliżających się świąt hędą strug- 
le. Poniżej więc podajemy kilka przepisów. 

Wyhborna strucla parzona z makiem, al- 
bo migdałami. 8 szklanek najpiękniejszej 
mąki pszennej, półtorej szklanki mleka, 6 
dk. drożdży, 15 żółtek, 20 dk. tłustego ma- 
sła, 20 dk. cukru-pudru, pół łyżeczki soli, 
4 dk, gorzkich migdałów, laska sproBzko: 
wanej wanilji, 15 dk. rodzynków sułtań- 
skich. Do przełożenia — mak biały, albo 
masa migdałowa. 

Szklankę mąki zaparzyć wrżącem mlo- 
kiem, rozbić doskonale, aby grudek nie by- 
ło, przykryć i postawić, żeby elasto doska- 
nale wystyglo. Rozpuścić drożdże w pół 
szklance mieka, dodając łyżeczkę cukru, 
gdy ciasto wystygnie, rozczynić | pazosta- 
wić, żehy podrosło. Przez ten czas uwiercić 
żółtka z cukrem, „sklarować i wystudzić 
masło, Dodać da rozczynu jaja, masło, 
resztę mąki, sól, sproszkowaną wanilję. 
Wyrabiać, dopóki od ręki nie odstanie. 
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Wtedy dodać rodzynki, utarte na tarce 
migdały, a kto lubi zapach skórki poma- 
rańczowej — 10 dkg. esmażanej w cukrze 
i drobniutko krajanej skórki. Wymieszać 
ciasto doskonale, przykryć kawałkiem płót- 
na, postawić w cieple, żeby dobrze pod- 
rosło, 

Wyrośnięte ciasto podzielić na tyle ka- 
wałków, ile chcemy mieć strucel, posypać 
stolnice mąką, kłaść kawalek ciasta, wal- 
kować na grubość pół centymetra, smaro- 
wać makiem, albo masą migdałową na pa- 
lee grubo i zwijać ciasno w wałek. Tak 
przygotowane strucle ułożyć na blachach 
posmarowanych masłem, a gdy wyrosną 
(w cieple), smarować rozbitem jajkiem i 
piec trzy kwadranse w średnim piecu. Po 
wyjęciu z pieca posmarować natychmiast 
lukrem przezroczystym (dopóki gorące), 
zdjąć z blachy i układać na deseezkąch, 
wyslanych białym pąpierem, 

Biały mak do struch. Sparzyć wrząt- 
kiem dowolną ilość białego maku, który 
powinien być przedtem wypłókany w kil- 
ku wadach, Przykryć i pozostawić na całą 
noc w wodzie, Rano wylać mak na sito, 
niech doskonale ocieknie z wody, osączo» 
ny przepuścić trzy razy przez maszynkę 
od mięsa i ucierać wałkiem drewnianym 
na donicy niepolewanej, dopóki zupełnie 
się nie zmaceruje, Doprawić da smaku cu- 
krem-pugrem, wanilją, gorzkiemi migda- 
ami. 

Masa migdałowa. Sparzyć migdały 
wrzątkiem, obrać ze skórek, wypłókać w 
zimnej wodzie i rozsypać na serwecie, że- 
by oheschły, Przepuścić dwa razy przez 
mlynek od migdalów, dodać na pół kilo- 


Na rozwalkowane ciasto nakładamy równe 
mak lub inne nadzienie. 


Swiat kobiety 


grama migdałów pół kilograma eukru i 
trzy surowe bialka, wyrobić masę doskona- 
le í smarować na strucie na palec grubo, 

Mąka na ciasto drożdżowe powinna być 
najprzedniejszego gatunku. Trzeba ją 0- 
siać przez gęste sito I postawić w cieple, 
żeby się doskonale wygrzała. Gdyby ciasto 
z wyżej podanej proporcji okazało się zbyt 
rzadkie ka się zdarza, jeżeli mąka nie jest 
suchą). trzeba dodać jeszcze trochę maki, 
inaczej strucle będą się rozlewały w pije- 
czeniu. 

Piernik świąteczny przekłądany. Jedna 
szklanka miodu, 25 dk. cukru, 2 dk. potażu 
(do ciasta), pół szklanki piwa, czubata łyź- 
ka masła, 4 cale jaja, 4 szklanki mąki, ną 
koniec poża cynamonu sproszkowanega, 
tyleż goździków, 10 dk. osmażanej, drobno 
krajanej skórki pomarańczowej 15 dk. 
mielonych orzechów wloskich. 

Do przełożenia masa orzechowa, do po- 
lukrowania lukier czekoladowy. 

Zagotować dwukrotnie szklankę miodu 
z 25 dk. Gukru-kryształu, Wystudzić, Wlać 
2 dk. potażu, rozpuszczonego w pół szkla- 
ce piwa, Wsypać mąkę, dodać masło, skór- 
kę pomarańczową siekaną, korzenie, orze- 
chy, cała jaja, ubite na pianę, wymieszać 
wszystko razem i wylać ciasto do tortów- 
nicy, wysmarowanej maslem, Trzymać w 


Tak zwinięty struce! pieczony w korytku. 


gorącym piecu 5 kwadransów. Próbować 
ostro zastruganym patyczkiem. Gdy ciasto 
nie przywiera do patyczka, wyjąć piernik 
z piecą, 

. Wystudzony piernik przekroić na trzy 
równe kręgi i przelożyć na dwa palce gru- 
ho masą orzechową i konfiturami z tru- 
skawek, osączonemi z syropu. Pociągnąć 
po wierzchu nast, pomadką czekoladową: 
rozpuścić 125 gr, czekolady czarnej desero- 
wej, 100 gr. eukru-nudru zalać małą filiża- 
neczką slodkiej śmietanki, Smażyć na wol- 
nym ogniu do zgęstnienia, a po zdjęciu z 
ognia włożyć pól łyżeczki masła deserowe- 
Ko, wymieszać i natychmiast lukrować, za- 
nim zastygnie. Na masę orzechową bierze 
się jądra orzechów włoskich, które trzeba 
tte przez mlynek od migdałów 
dwukrotnie), Dodać na 3 kg. jąder 300 gr. 
cukru-pudru, ubitego z 6 żółtkami, włożyć 
orzechy, wlać é łyżki kremowej słodkiej 
śmietanki, wsypać % laski sproszkowanej 
wanilji i podgrzewać masę na wolnym 
ogniu, ciągle erpa pa Gdy zrobi się gg- 
sta i praoźroczysta, jest gotową, 


SEn 


Ładne szczęścia 
— Co to za ładna kobieta, z którą cię 
wczoraj widziałem? Masz szczęście, stary 
łobuzie. 
— Co ma Bzczęście?.. — Ta przecież mo- 
ja żona. 


Przyjmuje odpowiedzialność 
-= Taki drogi Kapelusz, to przecież 
grzech — broni się mąż. 
— Bądź spokojny, ja ten grzech wezmę 
na swoją głowę — replikuje żona. 


Siły morskie Rzplitej rosną 
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Orędownik se Numer 299 


RP „Gryf“ — stawiacz min 


Będzie to największy z dotychczasowych naszych okrętów wojennych 


Opuszczanie 


podwodnej w £łębiny 
morskie. 


miny 


Prasa francuska przynosi obszerne 
sprawozdania z uroczystości 'założenia 
na stoczni Normanda w Hawrze pierw- 
szego, nitu nowego polskiego okrętu 
wojennego. Wbrew temu co jedno z 
pism krajowych podało, nie jest to 
„trawler* (poławiacz min) — jedna z 
małych jednostek, które obecnie budu- 
jemy już w kraju, lecz przeciwnie — 
największy z dotychczasowych pol- 
skich okrętów wojennych, 

Założenia pierwszego nitu dokonał 
w imieniu ambasadora Chłapowskiego 
min. pełn. Miihlstein, Następne nity 
wbijali płk dypl. Błeszyński — atachć 
wojskowy, przedstawiciele marynarki 
i armji francuskiej, władz cywilnych, 
municypalnych, przemysłu i handlu 
itd. Z ramienia polskiej marynarki 
wojennej asystował kpt. mar. inż. Bu- 
kowski. 

W krótkiem przemówieniu prezes 
rady stoczni „Augustin-Normand", inz. 
Lejeune, podkreślił wdzięczność za za- 
ufanie, jakiem darzy stocznię tę pol- 
ska marynarka wojenna (prototyp pol- 
skich łodzi podwodnych O. R. P 
„Wilk zbudowany został tamże), po- 
czem zaznaczył, że w myśl sześciuset- 
letniej tradycji stocznia nie poskąpi 
wysiłku, aby zbudować okręt, godny 
odrodzonej floty zaprzyjaźnionego kra- 
ju i tych, którym chwalebne zadanie 
obrony polskiej bandery narodowej 
powierzone będzie. 

W odpowiedzi min., 
wskazał na współpracę francusko- 
polską i na owocną działalność, jaką 
Polska na morzu. nie powtarzając już 
dawnych błędów, prowadzi. 

Nowa polska jednostka wojenna o0- 
trzyma nazwę „Gryf* (herb Pomorza). 
Będzie to stawiacz min o wyporności 
2250 tonn, długości 103 m. szeroko- 
ści 135 m, wysokości 8,5 m, Dwa mo- 
tory Diesel-Sulzer o łącznej sile 6000 
K. M, nadawać mu będą szybkość 20 
mił na godzinę. Uzbrojenie składać 
się będzie z 6 dział 120 mm, 4 dział 


Mihłlstein 


Miny hydrostatyczne na pokładzie wło- 
skiego stawiacza min. 


przeciwlotniczych, kilku karabinów 
maszynowych. Odpowiednie urządze- 
nie służyć będzie do stawiania więk- 
szej ilości min, Pomieszczenia załogi 
obliczone są na 15 oficerów i 190 mary- 
narzy. 

Najważniejsze jednak, że część ma- 
terjałów i sprzętu. potrzebnego do bu- 
dowy okrętu, będzie wykonana w Pol- 
sce. A więc wszystkie urządzenia 
elektrotechniczne — radjostacje, dy- 
namo, kable, telefony, dalej sprzęt 
kwaterunkowo - mieszkąniowy — ha- 
maki, pościel, naczynia kuchenne i sto- 
łowe, sprzęt pokładowy — liny stalo- 
we i konopne, łodzie, flagi i bandery, 
węże. łańcuchy, kotwice jtd, Jest to 


poważna próba wciągnięcia polskiego 
przemyslu do pracy w nowej dlań dzie. 
dzinie budownictwa okrętowego, tem 
ważniejsza, że wobec niedalekiej już 
budowy okrętów w kraju. przemysł 
nasz winien się zgóry do wytwórczości 
morskiej przygotować. 

Tak oto po długiej. może nieco za- 
długiej przerwie, O. R. P. „Gryf” roz- 
poczyną nowy okres w dziedzinie 5- 
brony morskiej kraju. Oby był zapo- 
wiedzią większej troskliwości państwa 
i narodu o tę wolność morską, od któ- 
rej — w myśl słów Anny Jagiellonki 
— właśnie „państwo i naród ku górze 
się wznoszą”. 


Rozpłakała się jesienna szaruga, 
rozpłakała.., 

za oknem stoi drżąca cała, 

w welonie mgieł.., 

w dżdżu ciężkich strugach 

i patrzy oniemiała 

przez męty szkieł,., 

m, SZATUgA.., 


Po szybach krople jedna drugą goni, 
brzęknie, dzwoni 

i spływa ciurkiem za okiennic krzńoe 
w swojej wędrówki tajemniczy kres, 
by w mroków toni, 

nim się z za chmury szary brzask wy- 
łoni 
spłynąć lez 

różańcem.,, 


Chlupie w oddali rozrzedzone błoto — 
pluskocze... moknie.,. 

czasami wicher w kominku zawyje.- 
przy oknie 

jakaś gałąź bezlistna o fatrynę bije.. 
i łka tęsknotą, 

Chciałoby się iść przez deszcze i mgły, 
pójść ciemną necą — 

lecz gdzie?.. i poco?... 


SZARUGA 


czy tam gdzie ognik się stlił 

na horyzoncie?,,, 

Czy tam, gdzie w dziurawym goncie 
wiatr rozszalały zawodzi swe pienia?.,. 
albo za płotem 

złowić za włosy jęczącą tęsknotę, 
twardem kolanem do błota przydusić 
i zmusić 

do miiczenia?.— 


A mioże przywdziać płachtę deszczów 
galg 

i brodzić w piusku po rozmokłych po- 
lach, 

błądzić po krzewów przytulonych grzę- 

dzio 

i po rolach 

szukać tego, co kiedyś już było — 

co kiedyś w marzeniach się śniło 

i co będzie?.. 

Ckcialeby się iść., iść ciemną mocą; 

tam woła coś i rwruga.., 

ale... za okrem szaruga, 

a zresztą gdzie?.. i poco?.., 


E, DOBRZYŃSKI. 
Łódź, w grudniu 1934 r. 


Skandal na osławionej 


„Wolnej Wszechnicy Polskie 
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Rozpoczęcie kursu dla Polaków ż zagranicy wbrew zakażowi 


Łódź, 7 grudnia 

Od dwóch lat odbywał się przy Ra- 
dzie Orzanizacyjnej, wzgl. późnicjszym 
Światowym Związku Polaków z Za- 
granicy kurs wiedzy o Polsce dla stu- 
dentów-Polaków z zagranicy, studjują- 
cych w Warszawie, 

Z niewiadomych powodów kurs ten 
obecnie zorganizowano przy osławio- 
nej „Wolnej Wszechnicy Polskiej“ 
Ministerstwo wyznań rel. i ośw, publ., 
dowiedziawszy się o tem, zaprosteto- 
wało stanowczo przeciwko przenosze- 
nin tego kursu na teren W, W. P. i od- 
rzuciło przedłożony Mu przez Wolną 
Wszechnicę statut kursu. - 

Mimo to jednak urządzono w dniu 


min. oświaty 


28. ub. m. na Wolnej Wszechnicy „uro- 
czystę* inaugurację kursu i zaprozżzo- 
no na nią oprócz młodzieży polskiej z 
zagranicy, także szereg wybitnych 0- 
sobistości, fałszywie je informu/ąc, że 
kurs ten został „zatwierdzony“ przez 
Ministerstwo W. R. i 0O. P. ` 

Ten niebywały wprost fakt rozpo- 
częcia kursu przez uczelnię mimo za- 
kazu min. wywołał słuszne oburzenie 
zarówno w min. jak w szerokich ko- 
łach młodzieży polskiej, jako drwiny 
z polskiej władzy oświatowej. Specy- 
ficznego posmaku tej aferze dodaje o- 
Koliczność, że „honory domu“ podczas 
inauguracji robiła komunizująca gru- 
pa z „Legjonu Młodych“, która studen- 


co 
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zagranicy ,„wprowa- 
stosunków pol- 


tów-Polaków z 
dzała* w znajomość 
skich! 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
w. r. i o. p. zarządziło natychmiasto- 
we przerwanie kursu i wdrożyło w tej 
sprawie surowe dochodzenia przeciw- 
ko „rektorowi* Wolnej Wszechnicy, 
panu V, i „dyrektorowi“ kursu, p. P. 
(którym jest współwłaściciel sklepu z 
walizkami i przyborami podróżnemi). 

Miasto Łódź subwencjonuje taką 
właśnie instytucję „oświatową“, udzie- 
lając jej corocznie od kilku lat po 
100.000 zł subwencji. Czy po tym wy- 
padku miasto nasze będzie i nadal 
rozrzucać pieniądze bozce!'owo, czy 
wreszcie onrzytomnieje i coinix sub- 
wencję, dajac ja na bliższy Łodzi i lep- 
szy cel oświatowy, 

Choćby na budowę jeszcze jednej 
szkoły powszechnej! ` 

Corocznie w przeddzień 10 grudnia skupia 
się uwaga międzynarodowego świata politycz- 
nego dokola parlamentu w Osło, który wy- 
biera kandydata do pokojowej nagrody No- 
bla. Fundator tej nagrody. glośny, chemik 
i wynalazca dynamitu, Alfred Nobel, tak 
bowiem postanowil, że przyznawanie nagro- 
dy pokojowej będzie przywilejem „stortingu“ 
norweskiego, gdy tymczasem cztery pozo- 
stale nagrody rozdzielane będą w Sztok- 
holmie. 

Przy nagrodzie pokojowej ta jeszcze za- 
chodzi różnica, że podczas gdy kandydaci 
w zakresie chemii, fizyki, medycyny i lite- 
ratury zazwyczaj już są mniej lub więcej 
zgóry uzgodnieni, kandydaturę pokojową 
otacza do ostatniej chwili tajemnica. Dla- 
tego oczekiwany jest wynik glosowania 
w Oslo z najwyższem napięciem. 

Nie znaczy to, aby przygotowania do na: 
grody pokojowej wolne były od gry zakułli- 
sowej. Przeciwnie, dzialają tu tak samo row 
maite wpływy postronne, jak w każdem ludz- 
kiem przedsięwzięciu, otoczonem mgłą ta- 
jemniczości. 

Zazwyczaj też tak bywa, że kandydatem 
staje się jednostka nietylko dla jej osobi- 
stych zaslug czy zalet, ale reprezentująca 
pewien prąd idei, mających w danei chwili 
znaczenie dla dzieła pokoju światowego. Ty- 
powym tego przykladem bylo nadanie w ro- 
ku 1919 nagrody prezydentowi Wilsonowi, 
łub podzielenie w r. 1926 nagrody między 
Brianda i Stresemanna. 

W roku bieżącym panuje podwójne na- 
pięcie. bn nastąpi zapewne rozdzielenie aż 
dwóch nagród: nie wyzyskanej w roku ze- 
szłym i tegorocznej, Nagród jest poddostat- 
kiem, — trudniej o kandydatów. Dzisiejsza 
sytuacja w świecie przedstawia niezbyt za- 
chęcający obraz dla oczu augurów z Oslo, 

Mowa więc jest, że wbrew temu, jak do: 
tąd przeważnie bywało, zaszczyt nagrody po- 
kojowej nie spotka żadnego z aktywnych 
polityków, lecz ludzi, którzy właśnie poza 
polityką stoją — i reprezentują niejako głos 
wołających na puszczy. 
ZZO ZZOZ EA 2 RZA 


Nowy nimer „Głosu“ 


Nowy numer „Głosu“, dwutygod- 
nika polskiej myśli narodowej, zawie- 
ra m, in. następujące artykuły: 
Q wolność gospodarczą — prof. dr. 
E. Taylor 

Podsiawy filozoficzne polskiego ru- 
chu narodowego — prof, A, Żół. 
towzki 

Dwa okresy walki — X, Torski 

Francja pod rzedem komitetów — 

K. Snchorsękski 

Kino w pryzmacie kultury wspól- 

czestej — Remigjusz Ney 

Kompleks nieba Skiwskiego — Ale- 

ksander Rogalski 

W sprawie „Gogna“ i „Esłęni z Sam 

„z — Aleksander Kośmiń. 
5 

Nieznany utwór regijonalny — Cze- 

sław Pilichowski 

Muza Stanisława Młodożecńca — 

St. Dziemh'ński 

Franciszek Podešva — Hilary Maj. 

kowski 

Mowa ndu wielkopolskiego — Lude 

. wik Zabrocki 

Gzy Polska jest muzykalna? — 

Turski 

Do nabycia we wszystkich kioskach. 

Adres redakcji i administracji: Św. 
Marcin 65, IL p. 
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pięknego kszłaltu; były czerwone od zimna; a kobieta, na którę tu 
czekał, była uosobioną wytwornością i bogactwem. 

Im bardziej się zbliżała. tem więcej tracił odwagę przemówienia 
do niej. Jakiem prawem? Dlaczego? Czy on mógł jej się podobać? 

Zmierzył nagle całą przepaść, jaka ich dzieliła; jego, biednego 
poetę. który dążył do wyższego celu, ale w połowie drogi tracił siły — 
i ją, dziecko bogactwa i zbylku! 

Czy przed trzema laty bylby tak samo myślał? Wówczas uważał 
się za niezwyciężonego bohatera i króla w krainie marzeń — dziś nie 
był już tak bardzo pewnym zwycięstwa. Okropne rozczarowanie 
opanowało go, chciał się nieznacznie usunąć, ale nieznajoma stanęła 
właśnie obok niego. 

— Wiedziałam, że pan tu będziesz — rzekla z uśmiechem. — 
Idźmy! 

— Ah, więc wolno mi — doprawdy, wolno mi towarzyszyć pani? 
— szepnął zmieszany i zarumienil się. — Jakże dobrą jesteś. łaskawa... 

Umilkł. nie wiedząc, jak jej właściwie mówić. Na młodą dziew- 
czynę wydawała mu się zanadto pewną siebie i stanowczą, a jeżel 
była mężatką, to dlaczegoż jeździła sama do teatru? 

, — Pani, pani. Naturalnie pani — zawołała żywo i rozwinęła 
wachlarz. — Welon łudzi pana, bo inaczej nie namyślałbyś się ani 
na chwilę. Proszę, weź pan jeszcze raz mój bukiet. 


— Dobrze — odrzeki Wiktor przygnębiony, a o jej mężu nie 


przyszło mu wcale na myśli, 

— Dłaczcgo robisz pan taką nieszczęśliwą minę? — zapytała 
zdziwiona, wychodząc z nim na ułicę. — Czy panu kwiaty zawa- 
dzają? 

— Co za myśl — zawołał prawie oburzony i spojrzał na nią z za- 
chwytem — Przeciwnie. dziękuję pani za każdy, chociażby naj- 
mniejszy dcwód łaski. którym mnie raczysz obdarzać. 

Nieznajoma rozśmiala się głośno. 

— Jesteś pan bardzo skromnym, — tak, ale teraz muszę jednak 
prosić, abyś zakończył swoje incognito. 

— Alien — Wiktor Alten! 

Zamyśliła się na chwilę. 

— Nazwisko to — rzekla wolno, jakgdyby szukając w pamięci — 
zdaje mi się. że kiedyś słyszałam już coś o niem. 

Wiktor milczał, uśmiechając się z dumą i zadowoleniem. 

— Pomóż mi pan, nie mogę sobie dokładnie przypomnieć. 

— Jestem powieściopisarzem — zaczął, wahając się, gdyż było- 
by mu o wiele przyjemniej, gdyby była to sobie sama przypomniała. 
— Być może, że miałaś pani kiedy jakie z moich dzieł w ręku. 

— Ach tak już wiem! — rzekła, patrząc z boku na niego — moja 
siostrzenica posiada kilka powieści pana i jest niemi zachwycona. 

— A pani? — zapytał żywo. 

— Je* O. ja nie jestem już dość młodą do tego. My oceniamy w 
życiu zupelnie co innego. 
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Gdyhy był rzeczywiście sprawiedliwym, nfe powinien się był o to 
gniewać Lecz trudno być sprawiedliwym tam, gdzie chodzi o własne 
wygody, lub jeżeli chodzi o część wlasnej winy. Ale z drugiej strony, 
wszakże on jej nie zaniedbywał i nie zostawiał samej z powodu innej 
kobiety. Praca, troska o chleb, zmuszaly go do tego! 

Wydatki mnożyly się, jak mu się zdawało, z dniem każdym, o to 
on gniewał się na Annę i stawal się coraz więcej rozdraźniony m. 

W tej chwili myślał o ubiegłych latach swego małżeństwa i przy- 
ów sam, że nie znalazł tego, czego szukał i czego się znaleźć spodzie- 
wał. 

Cierpial pod wpływem reakcji, panującej nad życiem człowieka 
i to tem więcej, im większe byly poprzednie jego złudzenia, im głęb- 
sze rozczarowanie wyrabialo się w calcm jego życiu wewnętrznem. 

— Jak strasznym ciężarem jest małżeństwo z wiccznemi klopo- 
tami i wymaganiami — myślał, pocicrając rozpalone czoło i w tejże 
chwili przestraszył się swemi myślami. 

Dopiero trzy lata! A przed nim leżało przecież nieskończenie dłu- 
gie życie z Anną! 

Właśnie ujrzał żonę wchodzącą na dziedziniec. Oczy jego były 
utkwione w jej śliczną, zgrabną postać! 

Anna szła szybko į zdawała się być wesoło usposobioną. Miała 
na sobie czarrią sukienkę i obcisiy kabacik; na jasuych wlosach ma- 
leńki, czarny kapelusik, a w ręku trzymala pęk czerwonych goździ- 
ków, które w tej porze roku kcsztowały dużo pieniędzy. Nie można 
sobie bylo wyobrazić nic piękniejszego i zgrabnicjszego, jak tę młodą, 
dwudziestoletnią kobietę, z jej dziecięcą, rozkoszną twarzyczką, 
z wielkiemi szafirowemi oczyma i wylwornemi ruchami! 

Wiktor sam to uznawał, a jednak nie mógł się pozbyć uczucia 
znudzenia i przesyłu, które go już od dawna opanowało. Byla to 
wprawdzie ta sama Anna, którą niegdyś tak gorąco uwielbiał, ala 
zwolna, nie z jego winy, znikła aureola świętej, którą ją z początku 
otoczył; świetne barwy jego wyobraźni zbladły i ta ubóstwiona Anna 
stała się tem. czem rzeczywiście była, to jest kobietą z rozmaitemi 
błędami | siabemi stronami, z wymaganiami i zbytecznemi marzenia- 
mi. Do tego przyłączyło się pragnienie zabaw, używanie życia i po- 
wolne budzenie się przeświadczenia o swoich prawach młodej, piqk- 
nej kobiety i żony. 

— Czego chciałeś odemnie? — zapytała Anna, wchodząc po chwi- 
li do jego pokoju i siadając obok niego przy biurku. — Marta mówiła 
mi, że wołałeś mnie! 

— Gdzie byłaś?— zapytał nawzajem Wiktor, nie odpowiadając 
jej wprost, a głos jego może mimowoli brzmiał dosyć ostro. 

— U Heli. Weszłam tylko na chwilę, bo chciałam zobaczyć jej 
nową, jedwabną suknię, którą właśnie krawiec przyniósł. Ach Wik- 
torze, powiadam ci, że nie możesz sobie wyobrazić nic piękniejszega. 
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= O, proszę, nie jestem ciekaw twego opowładania o sukni — 
zawołał szorstko. — Jeżeli ty umieszczasz twą duszę w szafię od SU: 
kien Heli Dallmann, nie nie mam przeciw temu, ale ją nie mam do 
tego weale ochoty. 

— Myślałbyś zapewne Inaczej, gdybyś chociaż raz tylko eoś po- 
dobnego zobaczy] — odpowiedziała Anna, klądąe na stół swoją bialą, 
drobną rączkę. 

= Patrz, ta bransoletka, to podarunek od Heli. Włożyła mi ją 
sama na rękę. Wszak ładna, nieprawda? Ona ma bardzo kosztowne 
bransoletki i mnóstwo klejnotów, a od czasu, jak została zaangaże- 
waną do teatru, nie nosi nic innego. jąk koronki, hafty, jedwabne 
suknie i aksamitne okrycia! Nie jest to już owa dawniejsza Hela! 
'Trzebą mieć prawdziwy respekt przed nią i nie dziwię się weaje pani 
Dallmannowej, że jest dumną z takiej córki. Hela nie pozwala już 
na to, aby jej matka posługiwała. Kwiatów u nich tyle w pokoju, 
jak w ogrodzie! 

Wiktor uderzał niecierpliwie nogą o podłogę 

— Czy wierzysz mi, Anno — zaczął nareszcie, gdy przestała mó- 
wić — iż wstydzę się prawie, że ty, moja żona, nie znasz nie innego, 
jak stroje i kwiaty? Znajomość i bywanie u Dallmannów nie zdaje 
się wywierać na tobie korzystnego wpływu. 

Spojrzała na niego zdumiona. | 

== Ale ja rzeczywiście lubię bardzo ubierać się ładnie i żyć dor 
brze i myślę, że każdy człowiek, który na siebie zważa, jest tego sa- 
mego zdania. Skoro mi na to nie pozwalają fundusze, obywam się, 
ale tylko z przykrością. 

— Więc jesteś niezadowoloną z twego losu? 

Anna przygryzłą usta, zmąrszczyła czoło i spuściła oczy. 

— Dlaczego pytasz o to, Wiktorze? 

— Bo chcę słyszeć — chcę, abyś głośnemi słowami wypowiedzia- 
ła, jak w głębi twego serca jesteś niewdzięczną dla mniel — zawołał 
Wiktor w najwyższem oburzeniu. — Ją pracuję dla ciebie, wyrzekam 
się dla ciebie wszelkich przyjemności, a ty — ty oceniasz twoje szczę- 
ście według sukien Heli Dallmann! 

Młoda kobietą zbladła. 

— Tak, ty nie umiesz ocenić wszystkiego, eo dla, eiebie robię — 
zaczął znowu Wiktor — i pomimo... 

— Nie wymawiaj mi wszystkich twoich dobrodziejstw względem 
mnie — zawołała Anna z błyszczącemi oczyma. — Czy ja nie wypeł- 
niam także moich obowiązków? A jeżeli wolne chwile spędzam u 
Dallmannów, to może ci to być zupełnie obojętnem — robię to tylko 
wtenczas. gdy ty mnia nie potrzebujesz, 

— Ale ja nie życzę sobie, abyś tam bywała — adrzekł dosyć spo- 
kojnie. — Nie jest to towarzystwo stosowne dla ciebie; znam Dall- 
mannów dosyć, aby mieć wyobrażenie o ich obecnem żyełu. Moja 
żona zaś musi na więcej rzeczy zważać niż na zabąwę — wątpliwej... 

Anna zerwała się gwałtownie; wyraz niezłomnego postanow 
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rem przeważało głównie jego „ja“, a gdzie tego nie było, czuł się 
obrażonym i złym. Tutaj zaś stała naprzeciwko niego skończona, 
imponująca kobieta; on był maluczkim, stroną odbijerającą,, nowi- 
cjuszem w zapatrywaniąch się na świat, który mu hył zupełnie ob- 
cym, Przeczuwał, że tą kobieta musi wywierać wielki wpływ na 
wszystko, co się do niej zbliżało i pałał chęcią doświadczenia tego 
wpływu ną sobie samym. 

Jego wyobraźnia, która go już nieraz wywiodła w pole, napeł- 
niła się cała tą wyniosłą, wytworną postącią kobiecą | wprawiła go 
w takie uniesienie, że ledwie zdołał zapanować nad sobą. 

Chciał ją zobaczyć, te był obeenie szczyt jego marzeń, A wresz- 
cie nie łatwiejszego jak to, byleby znalazł odwagę! 

Wszakże wiedział, gdzie jej szukać. Skoro przedstawienie będzie 
skończone, pójdzie do przedsionka teatru i poszuką jej w tłumie; po- 
tem albo zbliży się da niej, albo pójdzie zą nią, stosownie do tego, 
czy będzie samą, czy w towarzystwie. Tymczasem udał się do pobli- 
skiej kawiarni dla zabicia czasu. Naprzeciwko niego siedziała jakąś 
młoda kobieta; widział tylko jej złote włosy i białą szyję, była tak sē- 
mo uczesąna, jąk Anna. Wielki niepokój egarnął nagle jego serce, 
Czy te nie było grzechem względem Anny, to co zamierzał uczynić? 
Czy to nie było przeniewierstwem? 

Mimowolnie zmarszczył czoło i gniewał się na głos sumienia. 

Ale wnet uspokoił się znowu. > 

Byłoby to śmiesznem, takie skrupuły, niezmiernie śmiesznem — 
mówił w duszy, — Czegoż chcę w najlepszym razie? Trochę wzrusze- 
nia, trochę nowej siły, bo inaczej zmarnieję! Zginę, jeżeli nie znajdę 
jakiej pomocy. Taka kobieta, jąk ona, potrafi z pewnością wywrzeć 
zbawienny wpływ ną moje idee. Anna nie posiada wyższego umysłu 
i ja niezmiernie nad tem cierpię i boleję, i ten stosunek jest nadal 
niemożliwym. Moja żona nie zresztą na tem nie straci, jeżeli ducha 
mego odświeżę, ona wcale tego nie odczuje. Dam jej to, co jej jestem 
winien, więcej — byłoby szaleństwem, 

Oszukiwał się sam podobnemi sofizmami, ale gdy ujrzał w tej 
chwili wysoką, skrzywioną postać Jerzego, który wchodził do ka- 
wiarni, zakrył się gazetą, aby go przyjaciel nie poznał, Spotkanie to 
było mu teraz bardzo ńniewygodnem. < 

Przedstawienie w teatrze skończyło się. Publiczność wychodziła 
trumnie na ulicę. Wiktor stał oparty o filar w przedsionku i wpatry. 
wał się nieustannie w drzwi loży, w której „ona“ siedziała. 

Po chwili ukazała się nareszcie. Gdy spojrzał na nią, uczuł że 
postępek jego był conajmniej zuehwałym — i zmieszał się znowu 
Odwrócił oczy, nie chcąc, aby go spostrzegła; przytem ujrzał się w 
wielkiem zwierciadle, wiszącem tuż za nim — i przerażony stanął 
jak wryty. 

Czy to rzeczywiście był on w tym wielkim, brzydkim kapeluszu 
w starym żle przykrojonym surducie i ciężkich. niezgrabnych Wąż 
tach? Jego ręce bez rękawiczek wydały mu się posepoliiewi, peinina 


Numer 281 = Orędownik = Sirona tf 


r— i Kalendarz rzym.-kat. 
Grudzień Sobota: Niepokalane Po- 
częcie N, M. P. 
Niedziela: Adwent Leo- 
kadji 
Kalendarz słowiański. 
Sobota: Boguwoli 
| 5 4 zaa 
| łońca: wschód 7,4 
SDA zachód 15.39 
a Długość dnia 7 godz. 50 m. 


Księżyca: wschód 9,55 zachód 17,12 


Faza: 2 dni po nowiu 


Mires redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i adm'nistracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 
| a A 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S-ców 
Leinwebra. Plac Wolności 2. S-ców Hart- 
mana, Mlynarska 1, W. Danieleckiego, ul. 
Piotrkowska 127. A. Perelraana, Cegielnia- 
na 32, J., Cymera, Wólczańska 47, S-ców 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27. 
Teatry łódzkie 

Taatr Miejski sobota: „Olimpja”* i 
„Miłość bez slów“; niedziela: „Intryga i 
miłość”, „Zwyciężyłem kryzys' i „Miłość 
bez slów“. 

Teatr Popularny — sobota i niedziela: 
„Porwanie Sabinek“, 

Teatr Popularny w sali Geyera sobota 
4 niedziela: „Niecałowana żona”, 

Teatr Polski — sobota i niedziela: „Za- 
hójstwo biskupa św. St. Szczepanowskiego” 

Teatr Ludowy — sobota i niedziela: 
„Chata za wsią”. 


Kina chrześcijańskie 
Adria - Metro — „Koci pazur”. 
Bratnia Strzecha — „Zabawka” 
Capitol — „Nana“, 

Casino — „Świat się śmieje”. 
Corso — „Viva Villa". 


Grand-Kino — „Złodziej serc" 
Mimoza — „Wyrok życia”. 


Ludowy — „Całuj mnie jeszcze”. 

Luna — .„Pelersburskie noce”. 

Przedwiośnie — „Czar walca wiedeń- 
skiego”, 


Rekord — „Kobieta pod kontrolą". 
Stylowy — „Baroud*, 


Komunikaty 


Z Teatru Miejskiego. Występy popular; 
mego gwiazdora polskiego i zagranicznego 
ekranu Igo Syma — dobiegają już końca. 
Arcywesoły komedjowy przebój Spitzera 
„Miłość bez słów* z udzialem Igo Syma, 
dany będzie już tylko dziś w sobotę i w 
niedzielę wieczorem. 

W sohotę o godz. 16 komedja Molnara 
„Olimpja” z H., Cicszkowską i P. Ziembiń- 
ską w rolach głównych. Ceny zrzeszeniowe 
od gr. 40 do 2,70, 

W niedzielę o godz. 16 jubileuszowe (35) 
powtórzenie szlagiera. Vulpius'a „Zwycię- 
żyłem kryzys' po cenach zrzeszeniowych. 

W niedzielę o godz, 12 raz jeszcze jeden 
pięknie wystawione arcydzieło Fr. Schil- 
lera „Intryga i milość“ dla młodzieży 
szkolnej. Obsada premierowa. Ceny najniż- 
sze ad 30 gr. do 1,60. 

Teatr Ludowy na Chojnach Na ogól- 
ne żądanie publiczności artyści Teatru Lu- 
dowego pod dyrekcją i reżyserją Józefa 
Burskiego. wystawią dziś t. j. w sobotę, 
8 b. m. o godz. 1630 oraz jutro t j. w 
niedzielę o godz. 16,30 i 20 piękny melo- 
dramat ludowy ze śpiewami i tańcami w 
5 akt. p. t- „Chata za wsią” według znanej 
i glośneji powieści I. J. Kraszewskiego. — 
Udział bierze cały zespół. Dyrekcja Tes- 
tru Ludowego, ustaliła niezwykle niskie 
ceny biletów bo tylko od 50 gr. do zł. 1,09. 
Bilety wcześniej nabywać można w kwia- 
ciarni p. Bąka obok teatru, a w dniu przed- 
stawienia w kasie teatru od godz. 12 do 
godz, 21 bez przerwy, 


Teatr w sali przy ul. Wacława L. 4. W 
sobote 8. i niedzielę 9. b. m. o godz, 18 zo- 
stanie wystawiony wodewil w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami p. t. „Pod Wesoły 
Niedźwiedziem" K. Krumlowskiego, w re- 
żyserji Janusza Peterskiego. Dochód z 
przedstawień powyższych przeznaczony 
dla najbiedniejszych. 

Bilety w cenie od 50 groszy do 1 złotego 
nabywać można w dniu przedstawienia 6d 
godz. 2 poł. w kasie przy wejściu. 

Sensacyjny wynalazek z dziedziny o- 
świetlenia. Jak nas informują z Warsza- 
wy, p. inż. Skotnicki wynalazł nowy re- 
flektor z kartonu, przyczyniający się da 
zwiększenia 4-krotnie siły świetlnej, nie 
zużywając więcej prądu Reflektor karto- 
nowy jest wynalazkiem ekonomicznym 
przez wszechstronne zastosowanie i bardzo 
niską cenę. 

Przytaczamy opinię profesora Politech- 
niki Warszawskiej p. Kazimierza Drew- 
nowskieg0: 

„Zastosowanie reflektora kąrtonowego 
tworzącego stożek o kącie 140 st. powoduje 
wzrost światłości kierunkowej wzdłuż osi 
bańki żarówki okolo 400 proc., to znaczy 
żarówka o sile 50 Watt przy zasolsowaniu 
reflektora kartonowego daje światło a sile 
200 Watt. Silnie odhija promienie światła, 


- Oddajemy głos 
także i drugiej stronie 


W związku z zamieszczonym przez nas 
artykule o tragicznym zgonie ucznia Ry- 
szarda Sikorskiego, opartym na relacjach 
nieszczęśliwego ojca, zamieszczamy obec- 
nie w imię bezstronności i lojalności wy- 
jaśnienia ubezpieczalni apolecznej w Ło- 
dzi z tem, że wydaje się nam. iż najlepiej 
powinnąby wyjaśnić sprawę jakaś specjal- 
nie do tego delegowana komisja. A oto 
wyjaśnienie zainteresowanej instytucji: 

W związku z artykułem „Dziecko 
zmarło wskutek spóźnionej opieki lekar- 
skiej“, umieszczonym w Nr. 277 „Orędow- 
nika” z dn. 5 grudnia r. b. Ubezpieczalnia 
Społeczna w Łodzi prosi Pana Redaktora 
w myśl zasady „audiatur et altera pars“ 
o łaskawe zamieszczenie w swym organie 
następującego wyjaśnienia. 

P. Sikorski w swym liście, umieszczo- 
nym w Nr. 332 Kurjera Łódzkiego” z dn. 3 
bm. nie wspomina o təm, że dziecka jego 
po powrocie ze szkoły powszechnej im. 
Marszałka Piłsudzkiego przy ul. Zagajni- 
kowej w dniu -9 listtopada r. b. zachoro- 
wało, skarżąc się na ból gardła j gorącz- 
kowało, rodzice jednak nie wezwali tegoż 
dnia lekarza, dopiero na drugi dzień, t. j. 
26 listopada, o godz. 9,30 telefonicznie wzy- 
wał p. Sikorski pogotowie ratunkowe do 
chorego dziecka, Na zapytanie, co dziec: 
ku dolega, odpowiedział: „gorączkuje”. 

Jeśli od zwykłego czlonka Ubezpiecza|- 
ni trudno nieraz wymagać, żeby wiedział, 
jakie jest zadanie i cel pogotowia ratun- 
kowego, to od urzędnika Zerządu łódzkie- 
go i w dodatku Wydzialu Zdrowotności 
Publicznej możemy żądać, żeby o tem wie- 
dział. 

Lekarz pogotowia ratunkowego pouczył 
p. Sikorskiego, że powinien wezwać leka- 
rza specjalistę, mało tego, sam zatelefo- 
nowal na punkt, prosząc, żeby pedjatra 
załatwił tę wizyte przed ordynacją swoją 
i rzeczywiście, g godz. 12.30 lekarz był już 
w mieszkaniu p. Sikorskiego. 

Niezgodne z prawdę jest, że p. Sikorski 
powtórnie telefonował po pewnym czasie 
do pogotowia, mówiąc, że dziecka spadło 
z wysokości i obawia się zavajenia mózgu. 
że miano mu obiecać wyslanie pogotowia 
z zastrzeżeniem, że wpierw musi być le- 
karz z punktu, oraz grożono mn karą za 
niewłaściwe wezwanie. W książce „ad- 
mów pogotowia“ drugie wezwanie nie jest 
odnotowane. Prócz tego urzędnik nie mógł 
w ten sposób odpowiedzieć, gdyż szło o 
udzielenie pomocy lekarskiej: jeśliby jej 
udzielił lekarz snecjalista. to zbyteczna 
byłaby wtedy pomoc lekarza pogotowia i 
odwrotnie. 


Gdy 20 listopada przybył o godz. 20 
lekarz-pedjatra, podejrzewając  hlonicę, 
chciał wysłać nalot z gardła do badania 
matka zaczęła oponować, twierdząc, że to 
niepotrzebne. bo przed dwoma tygodniami 
chorowała córka jej na anginę, a nie na 
blonicę. Pomimo to lekarz pedjatra nalot 
do badania przesłał i umówił się z ojcem, 
iż wynik badania da jej do wiadomości 
jeszcze tegoż dnia po obiedzie w godzinach 
ordynacyjnych, aby w razie potrzeby na- 
ttlchmiast zastrzyknąć surowicę; odpo- 
wiedź przez p. Sikorskiero otrzymał, że 
prątków blonicy nie znaleziono. Dopiero 
na drugi dzień p. Sikorski telefonicznie 
dał mi znać, że badanie bakteriologiczne 
z hodowli wykazało pratki błonicze. Le- 
karz pedjatra telefonicznie kazał sani- 
tariuszce zastrzyknąć 10000 jednostek su- 
rowicy i sam pojechał do dziecka. Zmiana 
w stanie zdrowia dziecka, jaką zastał w 
porównaniu z dniem poprzednim była tak 
rażąca, że zarządził natychmiastowe ode- 
slanie do szpitala i pozostał na miejscu do 
czasu odwięzienia dziecka ło szpitala, 
było te 21 Fstopada. 

Lekarz dyżurny szbitala nie mógł mó- 
wić o tem. że zastrzyki surowicy są już 
spóźnione gdyż zastrzyk był zrohiany przed 
odesłaniem do szpitala tegoż dnia, o go- 
dzinie 1l-ej. Był to bardzo rzadki, pio- 
runujący przypadek błonicy. Dziecko wi- 
dział w szpitalu Dr. Mogilnicki wieczorem 
21 listopada, proszony przez ojca i dyżur- 
nego lekarza. Przypadkiem tym zaintere- 
sowali cię wszyscy lekarze szpitala dzie- 
cięcego Anny-Marji, tak. iż przypadek ten 
szczegółowo był omawiany przez ordyna- 
torów i wszystkich asystentów szpitala 
na obchodzie szpitalnym, przyczem dr. 
Mogilnicki stwierdził, że lekarz Ubezpie- 
czalni zrobił wszystko co mógł i co do 
niego należało. 3 

Z tego wysunąć należy jedynie wnio- 
sek. iż dziecko żmarło nie wskutek za- 
niedbania przez iekarzy w niesieniu po- 
mocy. lecz wskutek szczególnej zjadliwo- 
ści zarazka, który się dostał do ustroju Ś. 
p. Ryszarda Sikorskiego i spowodował pio- 
runujący i niezwykły przebiez choroby. 
Swoietość przebiegu ehoroby i zjadliwo- 
ści zakażenia w tym wypadku da się wy- 
tlumaczyć między innemi i tą okoliczno- 
ścią, ìż p. Sikorski, jako kierownik miej- 
skiego zakładu kabielowego, przy którym 
znajduje się również kamera dezynfekcyj- 
na dla odzieży, mieszka przy tym zakła- 
dzie, wskutek czego na tym terenie łatwo 
jest o mieszane zakażenie, które przebie- 


Uroczystości sodalicyjne w Łodz 


Łódź, 7. 12. Jubileusz 650-lecia 
istnienia Sodalicyj Marjańskich, ob- 
chodzą sodalicje marjańskie w Łodzi w 
dniach 8 i 9 b. m. 

Dziś 8 b. m. o godz. 8 uroczyste gre- 
mjalne przyjęcie nowych członków, po- 
tem uroczysta msza św. z krótkiem ka- 
zaniem i Te Deum. 

Dnia 9 b. m. w niedzielę o godz. 
10,30 pontyfikalne nabożeństwo J. E. 


które jest biale i nie nuży wzroku, daje du- 
żą oszczędność na żarówkach i prądzie.” 

Opłatki, W bieżącym tygodniu rozpo- 
częło się roznoszenie opłatków gwiazdko- 
wych. Do czynności tych upoważnieni zo- 
stali zakrystjanie i kościelni wszystkim 
parafjanom dobrze znani i zaopatrzeni w 
odpowiednie zaświadczenia. Przeto opłat- 
ków roznoszonych przez osoby nieznane i 
w świadectwa niezaopatrzone, przyjmować 
nie należy. 

. . = . 

Kronika policy na i sądowa 

Przymusowy urlop. Corocznie w okresie 
świąt Bożego Narodzenia z racji przerwy 
międzysezonowej i zmniejszenia się zapo- 
trzebowania w przemyśle włókienniczym 
następuje zastój, W roku bież. sytuacja za- 
powiada się nielepiej. Jak dotychczas za- 
powiedziały unieruchomienie zakładów 
wszystkie niemal większe firmy na okres 
od 23. do 50 b. m. włącznie Najprawdopo- 
dobniej jednak w niektórych zakładach 
przerwa będzie trwać dwa tygodnie t. j. do 
6 stycznia 1935 roku włącznie. 


Pomysłowy oszust. Zatrzymany został 
na Placu Leonhardta Józef Tokajski z Ka- 
lisza, który sprzedawał w falszywych ety- 
kietach zioła rzekomo lecznicze. W pudeł- 
kach zaopatrzonych w odnośne napisy zna 
leziono drobne siano i odpadki różnych ko- 
rzonków. 


Rozpruł brzuch konkurentowi. Na ulicy 
Krynicznej 3 Karol Piwnicki, pałając ze- 
mstą do swego sąsiada, który narówni zZ 
nim kradł węgiel na kolejach i sprzedawał 
go taniej, napadł z nożem Józet Stachura 
i zadal mu głęboki cios w piersi, oraz roz- 
prul brzuch. Rannego w stanie agonji 


ga może piorunujaco. 
e 


ks. biskupa łódzkiego w kościele 0:0. 
Jezuitów, ul. Podleśna. Tegoż dnia wie- 
czarem o godz. 6 uroczysta akademja 
jubileuszowa ze wspaniałem  widowi- 
skiem religijnem ks. Aleksandra Piat- 
kiewicza T. J. p. t. „Lirnik Najświętszej 
Panienki* w sali Tow. Śpiewu, ulica 
Piotrkowska 243. 

Wstęp za biletami. Dochód czysty 
przeznaczony na powodzian. 


400 TYSIĘCY POLAKÓW CHCE RZĄDÓW NAROD 


przewieziono do szpitala. Piwnickiego are- 
sztowano. 


Samobójstwa. Na torze kolejowym mię- 
dzy etajcą Karolew i Chojny znaleziono 
zmasakrowane zwłoki mężczyzny w śred- 
nim wieku. Nazwiska zabitego nieustalo- 
no, — W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Napiórkowskiego 115 popełnił samobój- 
stwo przez przecięcie krtani brzytwą bez- 
robotny Stanisław Kaczmarz. Desperata w 
stanie agonji przewieziono do szpitala. 


Złagodzenie zatargu. Powstały przed 
dwoma tygodniami zatarg w przemyśle 
pończoszniczym kotonowym uległ zmianie 
a tyle, że zaniechano wszelkich rokowań 
do czasu poprawy sytuacji. Na wiosnę z 
chwilą poprawy konjunktury kwestja wa- 
runków pracy w przemyśle pończoszni- 
czym kotonowym ma być nanowo podjęta 


Kronika sportowa 


Zapasy. W bieżącym tygodniu zostanie 
zakończona I runda mistrzostw drużyno- 
wych w zapasach. Do ukończenia jej pozo- 
stały cztery mecze, a mianowicie: I. K. P. 
— §, K. S. w piątek, 7. b. m; o godz. 19 w 
lokalu przy ul. Srebrzyńskiej 10, S. K, S, — 
Wima w sobote o godz. 11 przed poł. w lo- 
kalu Siły przy ul. Głównej, w Pabjanicach 
o godz. 11: Kruszender — Makabi i w nie- 
dzielę, 8. b. m, w lokalu Wimy przy uniicy 
Rokicińskiej Kruszender — Wima. Po tych 
meczach kpt. zw. p. Szndziński ustali re- 
prezentacje Łodzi i Pabjanic na mecze 
międzymiastowe Łódź — Warszawą i Pa- 
bjanice — Warszawa. Po ostatnich spotka- 
niach tabelka mistrzostw przedstawia się 
następująco: I I, K. P„ II Wima, III Krusz- 
ender, IV S, K, S., V Sokół, VI Makabi. 
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OWYCH W ŁODZI! 


Obniżka cen dla młodzieży. W związku 
z projektem, by na mecze hokejowe wstęp 
młodzieży szkół średnich i powszechnych 
był bezpłatny, dowiadujemy się, że Ł. Z. 0. 
H. L. zgodził się obniżyć ceny wstępu do 
30 groszy, wychodząc z założenia, że męcze 
hokejowe w Łodzi są naogół deficytowe, a 
ponieważ lwią część publiczności stanowią 
uczniowie i młodzież, więc trudno wobec 
tego jest urządzić wstęp bezpłatny. 


Kronika Pabjanic 


Ku uwadze komisji sanitarnej. Przy ul. 
Warszawskiej 84 właścicielem sklepu ko- 
lonjalnego jest Żyd, Geldbart. Na specja|l- 
ną uwagę zasługuje brud, jaki panuje w 
tym sklepie. Towary spożywcze nie są 
przykryte i kot właściciela sklepu swobod- 
nie oblizuje sobie masło, ser i t. d. Władze 
sanitarne winny zająć się niechlujnym Ży- 
dem, a Polący powinni omijać jego skiep. 

Nowa naganka, Po rozwiązaniu straży 
pożarnej oddziało staromiejskiego czynni- 
ki „sanacyjne” rozpoczęły z powrotem 
zwabiać strażaków do oddziału nowomiej- 
skiego. Członkowie dawniejszego oddziału 
staromiejskiego zrozumieli podstęp „sana- 
cyjny“, Są tak ze sobą zżyci, iż wszelkie 
triki „sanacyjne” ich nie rozbiją. O ile od- 
dział zostanie stworzony z powrotem i 
przyjęci wszyscy członkowie, to wtedy 
wszyscy jak jeden złożą deklaracje. 

Nowy most. Nowo-wybudowany most 
na rzece Dobrzynce przy ul. Grobelnej w 
ubiegłym tygodniu został oddany da użyt- 
ku. Po przeszło półrocznej przerwie ruchu 
pieszego i kołowego, znów powstało oży- 
wienie tej części miasta. Most poprzedni 
na rzece był drewniany, obecnie jest wy- 
budowany betonowy, z nowemi spustami 
do wody, 


Kronika Łasku 


Nowi włodarze. W dniu 4. b. m. odbyły 
się wybory na burmistrza, wiceburmistrza, 
oraz 3 ławników. Burmistrzem został wy- 
brany Waclaw Brzeziński, wiceburmi- 
strzem porucznik rezerwy p. Mieczysław 
Ostrowski. Ławników otrzymała „sanacja'”* 
2 i Żydzi jednego. Radni narodowi w licz- 
hie trzech i część radnych „sanacyjnych* 
usiłowali niedopuścić, by ławnikiem został 
Żyd, lecz usiłowania ich spełzły na niczem 
wobec oporu przewodniczącego radnych 
„sanacyjnych" p. Chudzyńskiego, który 
już przed wyborami wszedł w porozumie- 
nie z Żydami, obiecując im jednego ław- 
nika. 

Usunięci strzelcy. W dniu 4. b. m. odby- 
lą się rozprawa przeciw p. Zabłockiemu, 
który w dniu 30 marca b, r. w Wielki Pią- 
tek, pełniąc funkcję „kapitana“ straży 
przy grobie Chrystusa Pana, usunął z 
przed grobu strzelców, nieodpowiednio za- 
chowujących się. Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy skazał p. Zabłockiego na 2 tygo- 
dnie aresztu y zawieszeniem na 2 lata. 
Skazany zapowiedział apelację. Obrońca 
oskarżonego p. Łysogórski dowodził na 
podstawie odpowiednich przepisów miej- 
scowej parafji, iż strzelcy zostali całkiem 
słusznie usunięci z przed grobu Chr. Pana. 


Kronika Zgierza 


„ Agentura „Orędownika* w Zgierzu mie- 
ści się u p. Ignacego Kołodziejskiego przy 
ul. Leśnej 11, 


Co dzień niesie 


Koszty utrzymania 


Koszty utrzymania w roku bież. 
według orzeczenia, powziętego przez 
komisję na wczorajszem posiedzeniu, 
spadly o 0,88 procent, przyczem noto- 
wany jest spadek cen cukru, węgla i 
innych artykułów. 

W okresie listopada r. b. ubito na 
terenie obu rzeźni 24,104 sztuk bydła, 
świń, cieląt i owiec w wadze 2.056.199 
kilogramów. Poza tem  dowieziono 
114.155 kig. z poza, granic miasta. 


Samobójstwo 
umysłowo chorego 


> W Józefowie umysłowo chory Wła- 
dysław Wędzik skoczył do sądzawki 
i utonął, 

Zwłoki wydobyli wieśniacy. 


żydzi grasują 


_ Policja łódzka aresztowała Lejbę 
Szulmana z ul. Magistrackiej 5 i Kau- 
mę Kleinhorna z ul. Ludomirskiej 8, 
którzy włamali się do składn papieru 
Lipińskiego, przy Zachodniej 59 i roz- 
pruli kasę ogniotrwałą, skąd skradli 


500 zł. 
Ujęcie nożowca 
Łódź, 7. 12. Zatrzymany został 


przez policję Stefan Gałamacz bez sta- 

lego miejsca zamieszkania, w chwili, 

gdy uciekał z okrwawionym nożem. 
Nożowca osadzono w więzieniu, 
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| Zniżka ceny | gaza w PET Se IBAN 


z d Miejski w „2 — Gazownia Miejska podaje do wiadomości: Polecam 
1 stycznna daS x. at n obniża się a fie AK ceny gazu i ustala się przy odczytach od y 


- atego 1 siderite rslowego: | 
u domowego Direi o 
przy miesięcznem zużyciu od 80 w — ze gr za m! (przed 1. I. 1935 r.) 32 gr l 


Dnia 5 grudnia Di zmarł dlugoletni członek Towa- 
rzystwą naszego, á p 


Franciszek Weinrauder 


Pogrzeb odbedzie sig w niedziele dnia 9 grudnia 
o godz, 3 po poludniu z Przytuliska „Posl Opatrznościg“ 
na Śródce. ul. Bydgoska, O liczny udział czlonków 
w pogrzebie prosi 


Towarzystwo Mlodych Przemysłowców w Poznaniu. 
Ubezp. „Vesta*. zg 83280 


= s k: = 2 OULU TITEI ELELEE 
1-1 Dźwigary. Zelazo ("i 
elazo do betonu 
Gwoździe i śruby 
Okucia do p eców ! kuchn* 
Kuchnie westfalskie 
Kotły do praial 
Piece żelazne : 
Zamki i zawiasy do drzwi 


2335: 


gr dim mt Ponad Jop 7 M0: Sa 
400 


«1903+14353 
LE S E E E EEE 
etec ets 


" " r " LJ 300 . 
5 


400 
9 Gaz do ogrzewania pomieszczeń na osobny YE 
przy miesięcznem zużyciu do 40 m? — 7 Sprz 1 mi (prsed 1 1. T. 1085 r.) 28 gr 
za każdy dalszy m* ponnd 40 — 100 m* 17 gr za 1 m? tprzed poje 1035) 23 z: 

Przy zwiększeniu zużycia gazu ponad żużycie w anaiox ziecznym miesiącu roku Ra orasida. 
nadwyżkę zużycia gazu neag się będzie po 15 gr za 1 m*, o ile w roku poprzednim zużyto przynaj- 
mniej 10 m* gazu miesięcznie 

Przyczem nadmienia się. że z dniem 1 stycznia 1035 roku obowiązują następujące miesięczne 
opłaty za obsiucę | dzierżawę gnzomierzy: 

H Por — z 1W zł 50 


i okien 
Okna lano-żelazne 
Siatkę ocynkowaną na płoty 


Ceny naitańsze. 


W pierwszą eTA: rocznicę śmierci naszej uko- 
chanej matki, Ś. p. 


z Dziurkiewiczów 
Ewy Palaczowej 
odprawi się za spokój Jej dupi 


msza Sw. 


we wtorek, dnia 11. bm. o godz. 9 w kościele parafjal- 
nym N. Serca Jezusowego i św. Florjana i w środę, 
dnia 12. bm. w kościele Ka. Ks. Zmartwychwstańców. 


zg 3336 Dziecł. 


Na Gwiazdkę 


WEŁNY. JEDWABIE, BIELIZNĘ. BAWEŁNY, 
PÓŁWEŁNY. PULOWERY. SWETRY. 
BOTY, KALOSZE SZALIKI CHUSTKI CIE- 
PŁE, CHUSTECZKI, BIAŁE TOWARY, RĘCZ- 
NIKI, OBRUSY, RĘKAWICZKI 


najtaniej nabędziesz w 
w placówce chrześcijańskiej 


„Bławat ea UNSER 


ŁÓDZ, ZGIERSKA 29 
róg Bałuckiego Rynku, obok Cukierni Hutnika. 


Ceny nasze są stałe, lecz niskie, bo fabryczne 


5 t 1 00 190 
„ AU omat A « 
10 „ — „80 „ 30 
A - x io " 200 
2.30 
Bydgoezcz dnia 3 grudnia 1934 r. Naczelnik Wydziału X.2 


(—) Int. Br. Klimezak 
Dyrektor gazowni miejskiej, 


Cenniki na żądanie 


71338 
MMI 
Smag 
8323; 


NEE;) 


1 


T.kravianowshi 


Z z ogr. odp. 
w Pozmanin. olica Szewska Li 


Feicion or 20-38 : 36-90 
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WSZYSCY już wiedzą, że 


ZAKUPY I PODARKI GWIAZDKOWE 


kupuje się najkorzystniej u Czepczyńskiego. 


Perfumy wody kolońskie. pudry,szmiok',mydła toaletowe. Kartonaże zawie- 
raące: Per omv, nniry. etc. gustowne rezosJacze w wie kim wvborze. 


Boty-kaltsze 
Srhwolkwerta 
i Ime 


OZDOBY CHOINKOWE 


Świeczki — L'chrarzyki Ognie zimne — Girlandy - Lametę 
Nici złote i srebrne — Włosy anielskie — Śnieg — Diuciki 


Pg 8 400/1-40.39/40 poleca 


Centralna Drogerja J. CZEPCZYŃSKI 


POZNAŃ, Stary Ryaek 8 — Tel zoor. 4545, Tel. 33-24, 33 15 32-35, 31 15, 3259 
Oddział: 


poleta w wielkim wyborze po 
cenach bardzo niskich 


0 KAJNAT, Łódź Rzgowska 7. 


Czytelnikom „Orędownika” 
udziela się specalny rabat. 
Galanterja =- Manufaktura = 
Ubuwie » Domowe - Trykotaże 


Drogeria ,UN:VERSUM*, nl Fr. Ratajczaka 38. Telefon 27-49 


(j r= n '"87: 
ea gp emy w Pf ycd firmach. uni- mam LED = a m E 
amy wszelkie! tandety, prowedz my towar RZ" 1'53 = 
wysokowailości we. Jesteśmy j:.ośrednikiem aj K z 8 Z - t EAE TT 
między producentem i konsumentem, licząc so= m A 3 o =f otworzyłem w Łodzi przy 
bie nikły procent za naszą pracę. ł rów nież renarsele. strojenie, . SIA, = 
transportowanie i politorowacie == | = CE a» ulicy Sienk'ewicza 40 
Przyjdź, a przekonasz się!!! mg iest rzeczą zaufania. %0 = scl: FA Sat 6diP : 
n 14011 „ Należy się zwracać również i przy zz g A C= Rion MOBAŁ TACOWNIĘ 
wa ta gronn Pi aiana "= - Ha z 4 aż Gorsetów 
o znanej i solidne) firmy. a= = 2 a 
Gwarancję, fachową obsługe <= Zj ae EHH». t. „Lidja 
i wielki wybór znajdziecie 8 SI .g = B| Polecam: statnie nowości 
w skiadzie pianin == 4 2 g = sezonu po cenach przy: 
KAROL KOISCHWITZ S-cy | Zżż 5 E P Eanes 
dobry towar Łódź ol. Mon uszki 2 Tel. eh Ę A 
m 1409 Firmą ‘stleje 91 r. 189, 


poleca 


NA GWIAZDKĘ 
w wielkim wyborze 


Wody kolońskie 
i wszelką kosmetykę ; 


najtaniej kupfó można 
w Składzis Aptecznym 
SŁ Romanowskiego. 


Łódź, Piotrkowska 259 
(obok Katedry). 


Proszę się przekonać. 
n 13348 


Uwaga!!! 


Hajsmaczniejsze pierniki 


wypiekane tyiko 
na miodzie stołowym 
sztucznym 


„ROSTA“ 


Miód stołowy szt. , Rosta“ 

do nabycia we w-zystkich 

sklepach kolon alno = spo 

żywczych | składzeb kawy. 
ma E 


Magazyn konfekcji damskiej, męskiej i dzie- 
cięcej oraz pr zyjmuje wszelkie zamówien'a 
z własnych i powierzonych materjałów 


„KRU-DE-=-RAN* 


Łódz, Rzgowska 7 n 13840 
(Dojazd tramwajami 4, 7 i 11) 


H. Boyi S-ka 


Wyroby azbestowe 
Pasy transmisyjne 
Węże ssące i iłoczące 
Kalosze i obuwie 
sportowe 


OSEE 


SPRZELAŻ MASŁA i SERA 
4ÓDŻ.PIOTRKOWSKA 189 
TEL 2217-06. 


Zakład 
Stolarsko-Tapicerski 


poleca duży wybór mebli po- 
== |jedyfńczych i w kompietach. 
Ceny przystępne! 


Warunki dogodne! 
FUTRA R. LIPINSKI 


podług ostatnich modeli ŁODZ. Rzgowska 33 


Sklepom dostawa na miejsce. 


FABRYKA MEBLI 


W. Łuczak, Łódź 


istnieje od roku 1909 
Fal zj ró EŃ ulica Zamenhofa 2. — Telefon 214.25. 


wykonu e - kkal 
a aras aian ARCHITEKTURA WEWNĘTRZNA ||] ZAKŁAD KUSNIZRSKI i ył | | | 
Składy fabryczne Tel 180-2? Sprzedaż: dywanów, firauek, mate: jałów Adolf Ferfecki i | í K W [ii 


wyrobów gumowych = Łódź, Piotrkowska 154. | n 13 558 meblowych, dekoracyja;chił,p. J ŁÓDZ, ul. Sienkiewicza 56 fji tapet oraz ram owalnych 
n 1 n 13 537 p 


2 Ważne dla PP. Stolarzy i) pik E kerap 


R + Grawu rę Gdańska 105, telefon 130-35 
mais maiwiekszy szyk 8 Materace higieniczne własnej wytwórni oraz Tw go OPRAWA OBRAZOW. 
stalowane w firmie © wszelkie roboty tapicerskie, poleca x m ; TARTIAN n 12278 
A s na wiecznyjw piórze flety a z a eem 
ebrześciiańskiej «$| Zakład tapicerski Tadeusz Pawe!czyk otrzymasz w Skład Materjatów P:śm onnych 
Składz'e materjałów i Zabawek 


piśm en1ych w firmie 


L. LENZ 


ŁODZ, Piotrkowska 137 
Telefon 237-62 
n 12919 


JAN CIECHANOWSKI } 5 HC 


A . poleca wielk. wybór piór wiecze 
Łódź, Piotrkowska 103 tel. 191-12 ił pei nyo A rE obrak owyol 
1 papieru 
Wykonanie solidne! Ceny umiarkowane ! $ Í MAKS RENNER 
ba kitaa heh aut dode dhith hw właśc. Jan Renner Łódź, Piotexowsta 165. 
Pierwsza Chrześcijańska Vabryka Bielizny Teleton 183-82 t 1851 Teielon 188-82 


Stanisława Jakuszewskiego|rno: MEEGEEECEWA Tanio. 
leca po osoach kon koredcyjaych bieltang daną | IELIZNA KRAWATY GALANTERJA 
a nocną dziecięcą, ipa PAn pri: by pac M. KOŁODZIEJSKI n 12237 e re e oa nA 


lety, pasy lecznicze, paski i biustonosze wszelkiego | 
rodzaju. — Huri i Delal a SA Łódź, św. Andrzeja 3 [DH Łódź, św. Andrzeia 3 REZ Znacznie z viżone cenv. — Warunu d>zodne 
NOSZA baca NROBIOB Nd a SIAŁZZEOA | „SDL RY ia 


Najstarszy MU 17 il LODGE w Łodzi, ulica Piotrkowska 124. 
Pol h niebywale niskich zab r +ybor 
chrześcijański 003% (raż ozdoby choinkowe w 300 (maytu) wzoracio ne 


poleca po cenach najniższych 


Łódź Bednarska 7. 
(róg Szarej w dawnieiszym 
l kalu Kasy Chorych. 

n 1 3:69 


a" 
Odznaczone na wszeci Św atowych w taani 


Pianina:Fortepiany 


zał. w r. 1873 największej Sraa rugan] 
polskiej tabryki 


„ARNOLD FIBIGER" 
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Fo. EDMUND RYCHTER GÓRE nest NISKĄ CENA 


ów LECZ JAROSCIĄ WYROBÓW 


s gas Kupując w naszych magazynach odbiorca wydobywa MAXIMUM z każdego wydanego złotego, ponieważ nie cena 
A lecz JAKOŚĆ decyduje. — POLECAMY: Palta - Ulstroragłany - Przepiękne garnitury - Spodnie - Knykry - 

Bryczesy - Wiatrówki - Kurtki skórzane - Płaszcze gumowe - Peleryny gumowe. 
DEF Tysiące metrów najmodniejszych materjałów w setkach deseni i kolorów do dyspozycji SZAN. KUPUJĄCYCH 


W naszych oddziałach miarowych zaprowadziliiśmy wykonanie popularnych garniturów w trzech serjach podlegających najściślejszej 
kalkulacji, ażeby w tych ciężkich czasach umożliwić szerszemu ogółowi nabycia dobrego abrania z wypróbowanego materjału, 


Serja I. 120 zł  Serja IIZ. 100 zł  Serja 1II. 80 zł 


Materjały w powyższych serjach mie zmieniają koloru i w noszeniu są pierwszorzędne. Krój, dodatki i wykonanie najlepsze, Następnie polecamy wykonanie lnksusowe 
ng 1/2 szewiotów i czesanek Bielskich od 130 — 275 zł ostatnie z oryginalnych angielskich materjałów 
Nasze oddziały wykonania na miarę stoją u szczytu doskonałości, 6-ciu pierwszorzędnych krojczych tworzą z dobrego najlepsze. 
Specjalność futra na miarę, modernizacje i poszycia futer pod kierownictwem wybitnych fachowców. ==== GOTOWE FUTRA stale na składzie. 


Wydajemy nasze towary także za bony Tow. „Kredyt* 


rocławs rocławska „ Kaliska Rynek 
EBMUFMD RYCH ; ER ok Weesie r gą = P oznań pe nz 54-93 Sa tel. 35 Ostrów tł. 55 
ul, Franciszka Ratajczaka 2, telefon 54-15, 26-07 Wielkopolski 


i 


Michał Śmigielski 


Bydgoszcz, 1 grudnia 1934 r. 


A.S.P. adwokat 
Bydgoszcz, Jagielońska 4 Tel. 16-45 P. T. Firma 
AS—P Bacon Eksport Gniezno, Sp. Akc. Centrala w Bydgoszczy 


W związku z informacjami podawanemi przez jednej z miejscowych dzienników na temat nieszczęśliwego wypadku 
zatrucia rodziny Brakowskich zwróciłem się osobiście do p. Sądziego Śledczego Śmierzchalskiego, prowadzącego docho- 
dzenia w tej sprawie z prośbą o wyjaśnienie, czy odpowiada prawdzie notatka umieszczona w tym dzienniku, jakoby 
w rozmowie z przedstawicielem tego dziennika p. sędzia śledczy oświadczył, że zatrute mięso zakupiła Brakowska w skle- 
pie detalicznej sprzedaży firmy W. Panów przy ul. Gdańskiej nr. 26 i że rewizja przeprowadzona w tym sklepie, wyka- 
zała istotne braki pod względem warunków zdrowotno-higjenicznych. 

P. Sędzia Śledczy kategorycznie zaprzeczył, oświadczając, że wogóle nierozmawiał na temat tego wypadku, 
z żadnym przedstawicielem prasowym, a tembardziej nie udziełał mu wyżej podanych informacji. P. Sędzia Śledczy 
wyraził przytem swoje oburzenie z powodu podawania przez wspomniany dziennik nieprawdziwych i wyssany 
z palca wiadomości. l T poważaniem 
(—) Šmigielski, adwokat. 


„ Powyższe podajemy do wiadomości wobec doniesienia jednego z miejscowych pism, że przedstawiciel Jego, 
osobiście rozmawiał z sędzią śledczym od którego rzekomo otrzymał oświadczenie, że zatruty towar zakupiony 


został w naszym sklepie detalicznym (—) Bacon Export Gniezno, Sp. Akc. 


Oświad i 
SWIAGCZENIE. 

Jeden z tutejszych dzienników wydrukował dnia 4 bm., jak również dnia wczorajszego artykuł, że na skutek spożycia towarów 
mięsnych, pochodzących z naszego sklepu detalicznego w Bydgoszczy przy ul. Go ńskiej nr. 26, zaszedł wypadek śmiertelny. W związku 
z powyższem przynosi odnośny dziennik jeszcze następującą uwagę: 

„Rewizja, przeprowadzona w tym sklepie, wykazała, że istotnie przedstawia on 
pod względem warunków zdrowotno -higienicznych bardzo wiele do życzenia”. 

Twierdzenie to mija się z prawdą. Rewizja wprawdzie odbyła się, lecz urzędujący sędzia śledczy zarządził natychmiastowe otwarcie 
sklepu, nie wyrażając jakichkolwiek zastrzejeń co do samego sklepu. 

Oczekujemy zresztą ze spokojem wyniku wdrożonego Śledztwa, zwłaszcza, że zakład nasz odpowiada wszystkim przepisom 
higjenicznym i sanitarno- weterynaryjnym, nietylko co do wyrobów, przeznaczonych do spożycia w kraju, ale także przeznaczonych na 
wywóz zagranicę i poza tem że nasz warsztat masarski jest jedynym w Bydgoszczy, w którym podczas całego przebiegu pracy stale 
jest obecny specjalnie delegowany urzędowy lekarz weterynaryjny. 

f Stawianie zarzutów, nie opartych na rzeczowym materjale, w stosunku do firmy, eksportującej swoje wyroby zagranicę, pz 
nietylko w dobie imię tej firmy, ale także w rozwijający się eksport polski z tak wielkim nakładem pracy i środków materjalnych 
zapoczątkowany. 

Pisma i osoby, które rozsiewają krzywdzące naszą firmę wiadomości, po ukończeniu dochodzeń pociągniemy do 
odpowiedzialności sądowej. 


dg 4425 


Bacon Export Gniezno, Sp. Akc. 


Praktyczne podarki gwiazdkowe | kd , SPECJALNY MAGAZYN 
Obuwie Gramofonowe || UBIORÓW HESKICH I DLA MŁODZIEŻY 
Śniegowce anody S) Gustaw Roman SZULC 
Pa 8 505/6-49.35/6 K alosze ER 100 v, Centrum 9,40 teak, R zę 527 
2 | = EZR |= najkorzystniej Poleca na sezon zimowy: 


poleca w znanym wielkim wyborze 


J.PAŃCZAKĆ. = gpg ir: 


Poznań, św. Marcin 64. y warsztaty voperacyino, 


Palta jesienne i zimowe. — Ubrania męskie i dla 
młodzieży — Uczniowskie mundurki i płaszcze — 
Garniturki i paletka dla chłopców. Futra, Kożuszki 
Dział miarowy! Wielki wybór: 
KRÓJ, WYKONANIE i DODATKI NAJLEPSZE! 


CENY BARDZO PRZYSTĘPNE! 
n 14016 


apa a OE TI o R i ZONA Futra 
przodujących w ` 
IA ae Ri tela aa a aj dt" |Co się okazało?! 
yA Zagańczyk, Łódź, Piotrkowska 165, tel. 231-91 Kostjumy Że piece i kuchnie przenośne kaflowo-szamotowe wytwórni 


Wielki wybór ram do obrazów, tapet i firanek. 


OPRAWA OBRAZÓW "235 
Własna wytwórnia nowoczesnych ram BANDURSKIEGO 9-11 


if. Maty OŻMINEK, Łódź, Giówa s1 


nagrodzonej na wystawie Gospodarczo Przemysłowej dużym 


srebrnym medalem, spalają najmniej paliwa i wydaj jwię- 
Nawrot 32, m. 19 oe ciepła. — Nowość! piece O ode BALLA A, kite 
u 13.867 tel. 153-65 nałach o dużem promieniowaniu ciepła na składzie, 


zaa 14% = Orędownik = Numer'28f 


m 18560 


„BAZAR NOWOŚCI Sa i Klinika lalek 


~ ZDROWIE -TO SKARB 
OKA bra 113.14 DY R EP 


które stosuje się w nast. chorobach: 


Po bardzo korzystnych 
cenach 


podkowy znanego wyrobu 
Huty Batory. 
hacele i podkowce marki 


lakad krawiecki Bolesława Misiaka 


Łódź, Główna 32 


„POLHERBA', Kraków - Podgórze, Skrytka ur, 48XVL 


MEBLE 


po cenach znacznie zniżonych [R 

pojedyńcze i całkowite urza- |8 

dzenia najno vszych fasonów 

poleca SKŁAD MEBLI i Pod- 
lewnia Luster 


J. Kuklińskiego, Łódź, Na- 
piórkowskiego 7. Rzemieślnik 
pólski. n 13860 


Flety, Klarnety Kornety (Nuty) Y 


my w Łodzi, przyjmuje wszelkie roboty z własnych i po- 
wierzonych futer, po cenach konkurencyjnych n 188% 


Łódź, Piotrkowska 103, fr. 1. p. tel. 194-12, 


Podkowy 


Podkowce 
Hacele i ocyle 
Latarki powozowe 
Konwie do mleka 
Drut do prasowania 
Narzedzia rzemieślnicze 
Osie do wozów 
Gwoździe i lańcuchy 
Żelaze sztabowe | 
Kuchnie westfalskie 
Piece żelazne 
poleca korzystnie 
JAN DEIERLING 
Sklad żelaza 
Poznań, Szkolna 3. 
nz 13 9845 


Zakład wyrobów Skórzano - Galanteryjnych 


8%. di iS. Kozi 


z prawej strony 
Polecumy: 

Kufry, Wallzy i Sakwojaże wszelkiego rodzaja, Torebki dam- 
skie, Portfele, Papierośnice, Teki, Tornistry, Paski bagażowe, 
Plecaki i wszelkie reperacje na miejscu. 

Ceny zniżone. ng. 14 004 


Resztki 


na ubrania męskie, palta 
ikostjumy damskie poleca 


Nowość! Nowość! firma a 13879 i 
oraz wszelkie artykuły w za- 
to instrument muzyczny Pracownia 


Materace higieniczne Tapczany J. Wasilewska, Łódź kres koszykarstwa wchodzące. 
fi G. Teschner, 
* Łódź, Piotrkowsk szczotek I pendzii 


> : a "z "ad : Piotrkowska 152. | k fab 
Leżanki, oraz Fotel-łóżko i Kanapa-łóżko poleca S a L aet R: 
Łódź, Piotrkowska 34. 
n 18 641 
Z. świercz, "ódź, ul, Nawrot 


poleca: garnitury, palta, mundurki uczniow > ; ierSi caSzl i 1350 „Mustad”, 
skie oraz wykonuje zamówienia z materjałów Nr. 1.— w katarach piersiowych, kaszlach, astmie . bac: blachę cynkową.  ocynko- 
ł h i h. Rob lid Nr. 2 — w złej przemianie materji, reumatyźmie, artre | mana. ozara. białą. 
OZ UO roc ri OBOVR: SORAR; tyżmie, chorobach skórnych, nieczystości cery „ 3,50 hednarkę ocynkowaną, 
„z Nr. 8. — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, żółtaczce „ 3— | czarna 
Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy ogólnem osła- t 
bieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym her- „ZELAZOHURT 
hatę chińską . . OPEN — Sort- dor 
w. m Nr. 6, — w blednicy i niedokrwistości , . i» «A aP ul. Fr. Ratajczaka 12 
Kuśnierz Nr. 7, — w chorobach nerkowych i pęcherzowych 2a ('-% WE tel. Nr. 34-76, 34-88. 
e r esla Nr. 9. — przeczyszczające . . „ 150 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu W aptekach, Skade 1ch 
długoletnt krojczy i kierownik znanej pierwszorzędnej fir aptecznych i drozerjach lub w wytwórni: Pz 7% 923-70.4h | 
| 


„His Master's Voice“ Columbia” 


plyty i aparaty gramofonowe 
||w wielkim wyborze poleca 


A. KLINGBEIL, Łódź, Piotrkowska 160, tel. 216-20 


n 13 703 


Fabryka Wyrobów Koszykar- 
skich F. zzoowaa Łódź; 
Kilińskiego wykonywa 
meble koszykowe. kwietniki, najtaniej w firmie 


parawany, exażerki. łóżeczka [| Tøgghnor Łódź, Piotrkowska 34. 


dziecięce, wózki dla lalek, n 13139 


kosze do bielizny, trzóepaczki | eeaeee 
(ykuły w za. |Najmilnzy prezent gwiazdkowy PRÓRŚRERRARRA 


a: RZEZ ECKA i EN n 13845 
chrześcijańska wytwórnia 


Chrześcijańska pracownia 
Zenona Pawełczyka w Łodzi, Napiórkowskiego 42 


á Ć ich 
)róg Grabowej) ng 14014 Ceny przystępne Pończochy okryć damskic Akuszerka 41a, poleca dla P. P. malarzy 
23 sapa . : - . dzle, szczotki i do użytku 
skarpetkiorazrękawiczki ||wykonuje robotę solidnie ROSNES 

i 11 hia i i W i METSNA wedfig nanow- N. KADENCK lepi z p9 genach EA 

wełniane szych modeli, z własnych ipo-| przyjmuje ul, Sierakowska 62] 773 ZNYCJ oraz wy (Cary 

| wierzonych materjałów. od odz. 9 rano do 8 wieczorem.| Wszelkie zamówienia. ( eny 

, poleca firma = W dniach soboty, niedziele 1 po-| fabryczne). n10162 


Aleksander Gołdobin, 


czek Piotrkowska 269, m. 3 


nia 


kupuje i sprzedaje najtaniej 
firma chrześcijańska 


ig Kowalski, BANAN zj 


Julja Macher, Łódź, 
Piotrkowska 129, 
n 14004 


ujedziałki oraz na uł, Targowej 
27 front III piętro. w wtorki. Maas RAE LŚ 
środy, czwartki i piątki. 
n 12231 


|Szkło 
Okienne 


obetnie znacznie taste 


poleca 
HURTOWNIA SZKŁA 


wł. J. Jóźwiak 
Poznań, Półwiejska 9 


Hw Telef, 22-26 Detal 


Przyjeniecty wzywany Etel +” 
1 Bony inwestyc, 4 
de 4 332, 


ece 


„Bar Ziemiański 


M. Prassel, Łódź, ul. Zeromskiego 39 
Tel. 123-23 Tel. 123-23 
x a ada AA ana f 


Pianina, frepjany. fisharmonje 


nowe ! używane — zagraniczne oraz 
krajowe poleca firma 


y Ernest Weilbach, 
Łódź, Piotrkowska 154, tel. 141-96 
Reparacje, strojenia, przewóz. 


bardzo dobrą i doborowa kuchnię. 


Ceny kryzysowe - Sale dobrze ogrzane - Woda bieżąca 


— Niezwykle bogaty repertuar muzyczny — 


n 14017 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30. groszy. 


Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2745, d 1790 
i t. d. = i słowo, 

Drohne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, Każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
L w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tem 

5 nagłówkowych. 


1. KAMIENICE Inteligentna Kawaler Maszyn Małą Kamienica 
pa gonia panna lat 36, posiaddjacafurzednik państwowy lat'35, przy- do banowania away bednar-|kolonjalke bez mieszkania dobrzejw Lesznie dwupiętrowa, miesz- 
000 do 5000 nieruch. pozna pa- stojny, pozna posażną, przystojną | skich stanie nowyin sprzedam | zaprowadzorną korzystnie sprze-|kania z łazienkami, dochód rocz- 
Kamienica i na, cel matrytmonjalny, Ofertyli ładną panne lub wdówkę bez- |tania. Wiadomość: Łódź! Dobra |dam. Poznań, Woźna 10 ny 2400 sprzedam 18000. Kempa 
dwpietrowa Terra MAlOFAGTOW RZ> "ati wą Łódź Poważne le NŚ dzietna Ko lat si W. „celem ożenku.|10, m. 20. ‘n 13 868 zd 35 048 Leszno, Plac Metziga 9. 
z 1e >. erty % otografją, a sie Ma 2 BRT ME a Tund han GO 22%, FX n 13 94 l 
sis, RU, bosch Mo: Milod genoa Orodownik 2135343 Instrumenty Kuźnia z 
znań, Focha 15. zd 35 469 oda Panna muzyczne sprzedaje najtaniej | dobrzę prosńerująca bezkonku- Willa 
—————--...-„.- ac : , pracownia instrumentów muzycz- |rencyjne, zabudowania masywne, | gy A ubi- 
; Domek zukład frygierski i j lat 22. przystojna, inteligentna, nyeh Feliksa _Boniewicza, }ődź,|narzedziami, 10 pszennej, 3500, de at rm BC Wo- 
iet Ae S pragnie pozna odpowiedniego niebiedna z braku znajomości,| Targowa 31. Dla szkół ustępstwa |reszla amortyzacja. Bartkowiak, d Dochód 2 700 26 000. 
8 rowy, niewykończony. ta-| fachowca celu matrymonjalnym.| pozna kawalera urzędnika lub n 13 865 Dopiewo, Poznań. Znaczek. W z 20 000. Malol zzada „PI 
rołeka 4000— Poznań, Langie- Oferty Oredownik, łódź Wd. teśł A plata olepszy, Ple- 
wicza 3, mieszkanie 3 zd 3 840 perie piai w celn żę aby im Place zd 35 125 szew. zd 35 482 
w s í| njalnym erty z fotografią 
35 U tai oa PW PZ ZA yi 


skierować Orędownik zd 35285, |badowlane 25 gr łokieć kwadra- Restauracja 


Skład 


Panna towy na ŻY: letnie splaty: łódź, | dobrze prosperująca, centrum 3 
zk NAA. czne składem lat 40, krawcowa ns prowincji. Oddam Grand Hotel, pokój 423, godz: 6] Gniezna, koncesja, spowodu cho- używanych A rzeczy ie 
nadzwyczaj tanio sprzedam — |Z dobra wyprawą i 200) gotówki|serce pant doorej rodziny do 45 |do 8, n13874|roby korzystnie do odstąpienia.|t"um tanio mków. Of POT 
wpłaty 5000. Zgłoszenia Własna [7 Praku znajomości pozna kawa- kawaler, rolnik, dobrego charak- a ~~ | Gawlakowa, Gniezno, Lecha 5. auian SSDT Ow: erty Ore: 
Poznań, Focha 66 zi 34 20g lera lub bezdzietnego wdowca w|teru. Ceł matrrmanja my, Ofer- Magle 52 gown 
. -£ |odpow. wieku na pewn. stanowi- ty Orędownik zd 35 333 ,. motorowe, silnej 
Kamienicę sku, dobrego rzemieślnika kup- i lesław Kap- Maszyny Dom z piekarnia 
Łaskawe dokładne zgłoszenia Najkorzystniejsze 83 — do szycia doskonałe | 5TP1EM z znie zaraz na 


trzypiętrową składem, 36 ubika-|z fotografja do Kpcjera Pozn. |propozycje matrymonialne, Firma egzystuje od 1853. _n12 354 sprzedaż, > pokoja knchnia wòl- 


krajowe i zagranicz ne, dochód 


| dowa _ bezdzietna: 


cyj, mieście powiatów em sprze- zd 33 9808 
am, cena 35000. Zgłoszenia niom, panom poleca. Echo, Sp rzedam ne najtaniej poleca zł, cena podłuz 
> SR NR znań, św. Marcin 68 telef. 50-30. k ugody. _ Zgłosze Pog i, 
Orędownik zd 35 067 ARE Dia. e zdr 35 628/9 $ Dar. mlode srtery-laweraki, 4 mior glietęrski. Leszno, Wociawalka 14. Te 
rata lat 25 posiadającego śŚlicz- czne, wane. aro ng 13 981 
rawami Onezuany ; byl ne gospodarstwo Poszukuje pan- Pann Skar arokoa, Limanowskie- Sore i 
ob misyjnemi, oz INY Celem ożenku gotówka 8000. |posiądająca 15000 wyjdzie odpo- |8024: n 13 958 40 pszennej Dom nowy 


rońca sądowy, kawaler, poszu- przy Pozmania pół morgi ogro- 
du tanio spiesznie sprzedam. — 


Ratajczak, Poznań. Jezuicka 12. 


Oferty Oredownik_ zd 34 582 wiednio zamąż. Zgłoszenia biuro 
„Wanda”, Poznań, Romana Szy- Place 


Brunetka mańskiego 4 I. zd 35 635 |budowlanne 25 gr łokieć kwadra- 


zabudowania, inwentarze kom- 
letne, cena 5000 zlotých, Kara- 
us, Pozmań. Marszałka Focha 


kuje administracyj kamienie, — 
majątków. Oferty  Orędownik, 


Poznań zd 34810 A 91 
lat 389 mistrzyni krawiecka — towy na_2'/ letnie spłaty. Łódź, 35.4 
Dom własna  pracównia mieszkanie Bezdzietna Grong Hotel pokój 423 EE Bie ai yi a o a MÓWIĄ Ł ci, Z i 
,|Pozma starszego pana, dóbrze|j wdowa, lat 40, inda a R aun a> 
Fornaniu, Brsrola, RE (773 sytudwanego: gea zag GD obuwniczy. Poszukuje. śobrago ai Pan Biy ogrodem przy, Starole e EST Zgło- 
wpłaty 2500 sprzeda „Pawilon” ny. erty rędownik Poznań| solidnego rzemieślnika do lat 4 Pokarmy rczynie szenia Emczak, Poznań, Mimi- 


czterech lokatorów, cena _ 10 000. 


zd 34 840 w. celu matrymonjalnym. Wao- kowska 12, sklad kolonjalny. 


Poznań, Focha 15, zd 35 470 


EEE X COST E Kawaler Oferty Orędownik zd 355 486 
2 PIENIĄDZ 29. przystojny na posadzie, po- 
siadam gotówki 8000, poślubi in- Kojarzę 


d's. ptaków i rybek 
Us f 0.25 


wiec z dzieckiem niewykluczony. pre 8 000. Karalus. Poznań, 20 35 85 
Marszałka Focha 25, zd 35 118 62 
Sauera LO STEK wes 124 morgi 
Skład Nasion. — ziemi dobrej, 20 łąki, budynki 
tęligentną młodą AS: Zgłosze- SEAE, r 1 r - 3 
małżeństw Scis) 1 Aai Poznań. t kaj duża wieś, dobra egzystencja, | masywne, prywatne, w 20 
Poszukuję pożyczki nia Oredownik zd 35 056 tysiace małżeństw dyskretnie, Ry, BY ryj dzierżawa 25— zł. Nabzdyk, Li-| tysiecy zł, EO wia api Ada 
1000 zł na hipoteke willki z o- Blondyn swe szczeście me. gota k. Pleszewa, zd 35284| Lecha 5. zd 35236 
grodem, procent zgóry. Oferty onay Piótr Mrówka, Poznaj, S? Skó 
Orędownik zd 35 102 lat kad ST) powierzchowności, rzewskiego 20 (28. letnia » i ry i k Dom Gościniec 
upiec zey a znajomości celem t 35 15 przybory obuwnicze poleca 0- p z z 
a" OŻENKI Saka zalówka nżgdana, Zła zoom _ aa SOB zając oronge polea ko ppwowagrwnz, | rezuhiksoing.| 10, mórg szen, Gatadowania 
b szenia Orędownik Poznań Rzemieślnik znat Gołębia 2 (dawn. Śpóldz. | kosciele 2.900, wpłaty 2000. Bart- Ara wbiut POT 000. Aa o 
Bi RE 4] ROSA lat sh. ilemo przedsiębiorstwo, Gecit Obuwn.) -> zd 88414 kowiak, POP 86 poma Gniezno, TRAR sha 5. È zd 35 287 
iuro Kawaler gotówkę, szuka panny. Cel ma- 80 buraczane a 
matrymonjalne „Łodzianka** po-|brunet, lat 26, kupiec - rzemieśl- Ay nati gospodarstwa akle przy Kościanie, zabudowania, Dom Maszyna 


do pończoch. okrąglarka. tanio 
na sprzedaż. Kierorski, Ligotaj 
k. Pleszewa. ml 80 288 


średniczy w s rawach matrymo- 
nialnych. Dyskrecja zapewniona 
Łódź, Nowo- w py? 144, m. 1 


nik szuka PANNY gotówką ce- inwentarze pierwszorzędne wpła- maszeny, pięć ubikacyjny, chle- 


lem ożenku rty fotografją ty 17.000 resz*a amortyzacja. — f 
Oredownik. Poznań zd 35 085 7. SPRZEDGAŻE Karalus, Poznań. Marsga Tka| niu.  kościęje RE aas Baraa 
ocha 25. 4 35t ob 
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Strona |] = Orędow nik = Numer s? 


m a a 


Ogloszenie jest tylko FPT dobre, jeżeli pojawi się W właściwym czasie 
w poczytnem piśmie : stosownej formie 
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~ Skład l kolonjalny a Foto grafje Posady agenta 
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urządzeniem, LOWarem, in; agiel, stare żelazo, upuję ołów, mô- ) r 207 
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pacjentów 


piesek czeka na kolejkę — Wilka zabolał gardziołek 


ł 
„Pacjent“ rasy Airdale-trerrier w oczeki- 
waniu na swoją kolejkę. 


Motto: Niech i twoim będzie celem 
Zostać zwierząt przyjacielem. 


Zwierzęta od wieków odgrywały w 
Życiu człowieka bardzo poważną rolę. 

Pomijając fakt, iż pewne rodzaje 
zwierząt swoim wyglądem dawały 
wiele przyjemności czlowiekowi, lu- 
bującemu się w otaczaniu stworzenia- 
mi, których rzadkość lub piękność 
wzbudza „powszechny podziw czy za- 
chwyt — wiele z nich dawało mu wię- 
cej, bo prawo egzystencji i życia. 

Do tych ostatnich należą bezsprzecz- 
nie zwierzęta domowe, jak koń, kro- 
wa, owca, pies. Lecz zwierzęta te, jak 
każdo żyjące stworzenie, narażone są 
na skutki obecnego tempa codzienne- 
go, na choroby, wypadki, a nierzadko 
kalectwo i śmierć. 

I o tem pomyślał człowiek — wiel- 
ki przyjaciel zwierząt. Zawiązały się 
w całym kraju Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami, powstały specjal- 
ne lecznice, których zadaniem stała 
się wyłącznie opieka nad choremi 
i upośledzonemi zwierzętami. 

Na terenie Łodzi od 50 lat istnieje 
jedyna lecznica dla zwierząt mgr. 
wet. Hugona Warrikoffa. W czasie 50- 
letniej działalności poddano kuracji 
przeszło ćwierć miljona  czworonoż- 
nych pacjentów i ptaków. W większo- 
ści pacjentami lecznicy są konie i psy, 
drugie miejsce zajmują koty i inne 
zwierzęta domowe. W czasie pobytu 
w Łodzi cyrków, lub menażeryj, dy- 
rekcje ich zgłaszały do leczenia rów- 
nież i dzikie zwierzęta, jak małpy, 
wilki, Iwy, tygrysy, słonie, a nawet 
w jednym wypadku na kuracji w lecz- 
nicy przebywał wąż boa-dusiciel. 

Najczęstszymi pacjentami codzien- 
nymi są psy, które najwięcej zapadają 
na nosaciznę. Jest to bardzo niebez- 
pieczna choroba zakaźna, występująca 
po większej części u mlodych psów, 
które pozbawione należytej pomocy 
i opieki lekarskiej — giną masami. 

Poza tem nierzadkie są wypadki 
przejechania przez wozy, tramwaje 
i samochody, wypadki wzajemnego 
kaleczenia się psów itp. 


gardła | 
(Wstępne badania przez dra Werrikoffa). | przy tablicy IL 


Zapalenie egzema mu wilka. 


Powszechnie znane są wypadki 
przejedzenia się, połknięcia niepogry- 
zionych kości lub innych niestraw- 
nych przedmiotów. U starszych psów 
występują często wypryski na skórze, 
t. zw. egzema, spowodowane zlą prze- 
mianą materji, zwłaszcza u psów, kar- 
mionych łakociami i przysniakami. 

Zdarzył się pewnego razu wypa- 
dek, że sprowadzono do lecznicy psa, 
pogryzionego przez kolegę, dotknięte- 
go wścieklizną. Właściciel, przywiąza- 
ny bardzo do swego pupila. prosił, by 
psa mu uratować. Doskonałe tnetody 
leczenia i troskliwa opieka uratowaly 
stworzenie od niechybnej zagłady, to 
też pies po miesiącu był zdrów, jak 
ryba. Uszczęśliwiony właściciel przy- 
rzekł, że wzamian zapisze się do T-wa 
Opieki nad Zwierzętami, przeznacza- 
jąc dość pokaźną sumę jako skłądkę 
miesięczną. Lecz los chciał inaczej. 
Pan ten po dwóch miesiącach przezię- 
bił się i po tygodniu choroby sam 
przeniósł się do wieczności... 

Z chorób koni należy wymienić 
przedewszystkiem t. zw. zołzy. Jest to 
choroba zakaźna, która powstaje naj- 
częściej na tle przeziębienia. Konie 
gorączkują, kaszłą i powstaje obfity 
wyciek z nosa, Dzięki skuteczności 
nowoczesnej surowicy przeciw zołzom, 


choroba ta nie zabiera obecnie tyle 
ofiar. 

Straszną chorobą jest nosacizna 
końska, która przenosi się również na 
człowieka. Dzięki energicznej akcji 
państwowej władzy weterynaryjnej, 
występuje ona na szczęście coraz rza- 
dziej 

Z chorób koni, szerszemu ogółowi 
najwięcej znane są kolki czyli morzy- 
sko. Jest to choroba przewodu pokar- 
mowego, powstająca na skutek za- 
parcia, przeziębienia, lub niestrawno- 
ści. Zachorzenie takie sprawia zwie- 
rzęciu straszny ból, to też bez przerwy 
wierzga ono nogami, tarza się w drga- 
niach po ziemi i stęka. Kolki nader 
często powodują śmierć zwierzęcia 
wskutek skrętu kiszek (jelit), pęknię- 
cia żolądka itd 

Najobfitszą gałęzią pracy w lecz- 
nictwie są zabiegi chirurgiczne koni. 
Spotyka się: tu często zagwożdżenie 
kopyt końskich wskutek niewłaściwe- 
go wbicia podkowiaka da kopyta, 
dalej zagwożdżenia, czyli pokalecze- 
nia podeszwy przez gwoździe, druty 
i inue estre-—przedmioty. podbitki w 
podeszwie kopyta, wskutek nierówno- 
miernego obciążenia kopyta na na- 
szych brukach („kocich łbach”) i wie- 
le in. wad i skaleczeń, na jakie stale 


Zastrzyk surowi cy przeciw morzysku. 
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UMIEJĄCY CZYTAĆ — 
NAUCZY JEDNEGO NIEUMIEJĄCEGO 


TABLICA VI. 
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NAUKA CZYTANIA 


mam raka 
rak ma oko 


matka ma 3 kury 


kto ma raki 
a kto kury 


Marek ma katar 


Marek ma kataw 


kot obok buta 
kto robi buty 
to buty Marka 
a kotek babki 


Wskazówki dła uczących. — Postępować według wskazówek, podanych: 


„Pacjent“ na pasie pod zabiegiem hirure 
giczny m. 


bywa narażony koń przy pracy. 

Z ptaków najczęściej przebywają w 
lecznicy rasowe kury, oraz kanarki, 
rzadziej spotyka się wypadki choro- 
wania papug. Ptaki, przebywające 
w klatkach, jak: kanarki, słowiki. czę- 
sto ulegają zlamaniom nóżek, włożo- 
nych między pręciki klatki Jednakże 
urazy takie goją się u ptaków dosko- 
nale Po niedlugim czasie (3- 5 tyz.) 
kanarek wesoło śpiewa w swej kiatce. 


Zabawny wypadek wydarzył sią z 
pewną papugą. 

Jedna z pań, posiadająca mówiącą 
papugę, stwierdzila pewnego ranka, 
że ptak przestał mówić Zrozpaczona 
uda a się do lecznicy. Kuracja prze- 
ciągala się, a papuga milczała jak za- 
klęta. W tym samym czasie leczył się 
wspanialy kot angorski, który wypadł 
z okna i odniósł poważne obrażenia. 
Dziwnym zbiegiem okoł.czneści, kot 
ten, będąc już w rekonwalescencji, do- 
stał się do pokoju, w któryia przeby- 
wała milcząca papuga. Nieznany ptak 
wywolał zaciekawienie u kota, a po- 
wracające zdrowie dodawało animuszu 
do iiglów. Co się stulo daiej niewiado- 
mo, bowiem domownicy w peunvm 
momencie zostali zaalarmowani roz- 
paczliwemi okrzykami, wydobywające» 
mi się z pokoju, gdzie przebywał mil- 
czący dotąd ptak. 


Gdy lekarz wszedł do pokoju, ©- 
czom jego przedstawił się humory- 
styczny widok. Papuga, krzycząc 
przeraźliwie, siedziała na kredensie, 
kot zaś staral się wszelkiemi sposoba- 
mi uchwycić ją. Oczywiście skończyło 
się na klapsach, lecz papuga byla ule- 
CZOLa. 


Przepłukiwanie żoładka po spożyciu ząs 
trulego pokarmu. 


